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Następnie oświadczenie złożył 
poseł Romuaidas Ozolas. Ocenia­
jąc oświadczenie ministra obro­
ny Rosji w sprawie wstrzymania 
wycofywania armii z  krajów 
bałtyckich, R. Ozolas stwierdził, 
że realizowanie ustaleń zaw ar-. 
tych w oświadczeniu naruszyło, 
by krte-resy niepodległych państw 
bałtyckich, dlatego więc trzeba 
omówić sytuację Litwy w Sej­
mie.

Przed gmachem Sejmu odbyła 
się pikieta mieszkańców burs 
różnych miast. W  imieniu ucze­
stników pikiety Anrydas Vilćin- 
skas Odczytał petycję zgroma­
dzonych, żądającą przedłużenia 
okresu ważności prywatyzacji 
mieszkań, a  lokatorom burs zez- 
wolenia na  prywatyzowanie po­
siadanej przez nich w bursach 
powierzchni mieszkalnej.

•Następnie przystąpiono do o- 
mawiania projektu .programu 
rządu Republiki litewskiej — 
toczyła się dyskusja nad polityką 
ekonomiczną tego programu. 
Przewodniczący Komitetu Eko­
nomicznego Kazimieras Antana- 
vićius stwierdził, że przedstawio­
ny przez rząjd program jest le­
pszy w -porównaniu z  programa­
mi poprzednich rządów, ale po­
szczególne jego części muszą 
być poprawione. We własnym 
imieniu głos zabrał poseł Kęstu- 
tis Skrebys. Zwrócił on uwagę 
na to, że w programie rządu nie 
ma ustaleń programu DPPL, gło-l 
szonych podczas kampanii wy­
borczej.

Dyrektor Litewskiego Banku 
Inwestycyjnego Vytautas Dude- 
nas zapoznał z projektem ustawy 
„O zatwierdzeniu statutu Litew­
skiego Banku Inwestycyjnego". 
Został on wpisany do programu 
obrad i  dalej bęicfzie dyskutowa­
ny w trybie przyśpieszonym.

'Uchwalono projekty uchwał 
dot. prywatyzacji mieszkań.

Następnie toczyła się dysku, 
sja nad projektem programu 
rządu Republiki Litewskiej.

(ELTA)

Rosja zmienia 
zdanie?

29 marca w Brukseli na posie- 
tlzeniu ministrów obrony NATO 
oraz państw Europy Środkowo- 
Wschodniej minister obrony Ro­
sji P. Griaczow oświadczył, że 
•wycofanie wojsk rosyjskich z 
państw baftyddch zostaje pow­
strzymane.

Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych Republiki Litewskiej’' wy­
raża zatroskanie oficjalną zmia­
ną stanowiska Rosji, gdyż Ro­
sja narusza podpisany między 
Litwą a Rosją 8 września 1992 
r. w Moskwie harmonogram wy. 
cofania wojsk rosyjskich z Re­
publiki l i te w s k ą  % nie zważa 
na artykuł 15 Helsińskiej Dek­
laracji Politycznej oraz oświad­
czenie ministrów spraw zagrani­
cznych Północnoatlantycki ej Ra- 
dy Współpracy z  18 grudnia 
1992 r., w którym się mówi, że 
„wycofanie wojsk nię może być 
y nie jest uzależnione od jakich­
kolwiek innych kwestii".

Biuro Informacyjno- 
Prasowe MSZ — ELTA

30 marca do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Litwy zo­
stał wezwany nadzwyczajny i 
pełnomocny ambasador Federa­
cji Rosyjskiej Nikołaj Obite ity- 
szew. Poproszono dyplomatę o 
wyjaśnienie, czy oświadczenie 
ministra obrony Rosji Pawła
Gracziowa w  Brukseli w spra­
wie wstrzymania wycofywania 
wojsk rosyjskich z państw bał­
tyckich jest oficjalnym stanowi, 
skiem kierownictwa rosyjskie- 
go, czy osobistą opinią ministra 
obrony., N. Obdertyszew obiecał 
dać cftłpowiedż w najbliższym 
czasie.

Wydział informacji i prasy 
MSZ — ELTA

Ruch Zielonych nie zmienia stanowiska
27 marca w Kownie odbył się 

III zjazd Ruchu Zielonych Lit­
wy. Nie uległo zmianie stanowi­
sko tej organizacji społecznej w 
sprawie stosunków ochrony 
przyrody i ekonomiki państwa. 
Dowodem tego są również pTiy- 
jęte na tym zjeżdzie dokumenty.

W  rezolucji „O zaopatrzeniu 
Republiki Litewskiej w produk­
ty naftowe" Zieloni określili ja ­
ko awanturnicze decyzje rządu 
w sprawie budowy terminali 
naftowego, chemicznego i gazo­
wego.

W  innej rezolucji Ruch Zielo­

nych domaga się, aby rząd in­
formował społeczeństwo o stra­
tegii rozwoju energetyki, wy­
stępuje przeciwko rozwijaniu 
energetyki atomowej na Litwie, 
wzywa rząd, by szczególną uwa­
gę poświęcał programowi/ osz­
czędności energii, a Sejm Repub­
liki Litewskiej — aby jak naj­
prędzej powziął ustawę o teryto­
riach chronionych, informował 
społeczeństwo o podpisanych 
umowach i konwencjach w spra­
wie ochrony środowiska.

(ELTA)

Jakie zboża będziemy uprawiać
W  Dołfnuwie pracownicy Li­

tewskiej Akademii Nauk oraz 
NBI Rolnictwa przeprowadzili 
konferencję naukową nt. uprą- 
wy zbóż.

W  naszym kraju dokonano 
wiele ważkich badań, zgromadzo­
no sporo cennych danych o 
tym, jak te uprawy rolne ros­
ną w odmiennych strefach gle­
bowych oraz warunkach klima­
tycznych. Omówiono stan na. 
siennictwa zbóż, nakreślono kie. 
runki jego rozłwoju na przysz­
łość, jak też kwestie struktury 
zasiewów i rotacji płodozmia- 
nów.

Odnotowano, że wraz z roz­
drobnieniem gospodarstw, w 
związku z brakiem nawozów, 
preparatów chemicznych należy 
też udokładnić technologie up­
rawy zbóż, maksymalnie wyko­
rzystać wszystkie właściwości 
gleby. Bardzo ważną sprawą jest 
wykorzystanie zalet i. możliwoś­
ci strąjczkowych roślin. Na. 
leży też poidljąć decyźtfę co 
do uprawy jęczmienia ozimegp 
i odmian pszenicy jarej. Obec­
nie sieje się tego niewiele. Up­
rawa jęczmienia ozimego na Lit-

WRACAJĄC DO TEMATU

-3 » re*y«e iit«
•wjjjtiag Braza*^* dą krytyczni nawet względem 
p n a j w y ż s z y c h  urzędników pań- 

stwowych, a nie tylko ślepymi 
bK ? 1* i«!Jr»oClen*a wykonawcami ich woli. 
1 ^ 1 ^ % .  W  P ^ ^ k is  stwierdził, że
T  EL.TA Ju to szczególnie ważne w po-

fraca, do 1Siycfe zagranicznej, gdyż dla
|CVi Mft4y. “̂ zie prezydenta przewidziano prero-

kędą gatywę w zakresie rozstrzyga-
Jefr * op- nla zagadnień polityki zagrani*

^  bę- cznej, reprezentowania państwa.

„Dwójka z arytmetyki dla... 
starosty gminy w Suderwie"
— p o d  tak im  ty tu łem  zam ie­
ściliśm y 25 m anca br. a r ty ­
ku ł o  konflik tow ej sy tua­
cji, ja k a  pow sta ła  m iędzy 
pełnom ocnikiem  rządu na 
re jo n  w ileński A. Merikysem 
a  sta ro stą  G m iny Sudefrw- 
skiej Józefem  Brazisem. By­
ła  w  nim  m ow a o  ponow nej 
prób ie pełnom ocnika rządu 
pozibycia się  .n ieposłuszne­
go" starosty.

O statn io  odbyła się sesja 
R ady G m innej, k tó ra  usto­
sunkow ała Się do  zarządzeń 
pełnom ocnika rządu n a  re­
jo n  w ileński A. M erkysa o 
zw olnieniu z  p racy  starosty  
gantny J . Brazisa. Zarźąd re­
jonu  reprezentow ała n a  se­
s ji przew odnicząca Rejono­
w ej Komisji W yborczej Vio- 
le ta  Baltuśyte o raz  zastępca 
kierow nika rejonow ej służ­
by kontro li Daniel Bacevi- 
ćius. Przybył także poseł na

Sejm  RL, w ybrany  przez 
m ieszkańców  te j gm iny Be- 
nas Rupeika.

Z ab ierający  głos deputo­
wani do rady  jednom yślnie 
stw ierdzili, że żądania pełno­
m ocnika są  bezpodstawne. 
N ie dali w ięc zgody' na 
zw olnienie s ta ro sty  z  .pracy. 
Sesja zadecydow ała zwrócić 
się  z prośbą do pełnom ocni­
ka  o głębsze zbadanie sp ra­
w y i- odw ołanie zarządzenia 
z  dnia. 12 manca br., zastrze­
gając  p rzy  tym , że w  razie 
negatyw nych decyzji, zawró­
ci s ię  do  Sejm u RL. Poseł J. 
Rupeika zapewnił zebra­
nych, że w  razie konieczno­
ści osobiście ud a  się  do  p re ­
m iera rządiu, by położyć 
kres te j „sprawie szytej bia­
łymi nićmi" i żeby w  gmi­
nie suderw skiej zapanował 
ład. Danuta DANOWSKA

wie jest sprawą ryzykowną, 
gdyż podczas chłodniejszej zi­
my jego zasieWy mogą się zma­
rnować, a  pszenfcę jarą można 
uprawiać bardzo skutecznie. 
Rozważano też możliwości i  wa­
runki rozpowszechnianego obe­
cnie w gospodarstwach przen- 
żyta. Na ciężkich glebach może . 
ono pomyślnie konkurować z 
pszenicą ozimą, a  na lekkich — 
z żytem. Odnotowano, że ostat­
nio coraz nmłt j  mamy zasiewów 
gryki. Gdy się zakończy w Wa­
renie wyposażenie przedsiębior­
stwa przerobu gryki, będzie mo­
żna zaopatrzyć się w produkty 
dietetyczne z litewskiej gryki.

Dziś bardzo ważną jest rze­
czą, aby gospodarze w dążeniu 
do jak największego zysku wła­
ściwie wybrali zboża do uprawy. 
Zalecenia naukowców bardzo się 
im przydadzą.

(ELTA)

Święcianskie nowiny*
i#  Odbyła się kolejna'sesja 

rady rejonowej, na której op- 
rócz kwestii głównej — zatwier­
dzenia budżetu na rok bieżący 
— wiele uwagi poświęcono sy­
tuacji w rolnictwie i budownict­
wie. Z powodu niskich ubiegło­
rocznych plonów bardzo trudna 
sytuacja powstała w hodowli. W 
ciągu zimy o 24 proc. zmniej­
szyło się pogłowie rogadzny, o 
35 proc — trzody chlewnej, o 
15 proc. —  krów dojnych.

i£> Z powodu braku środków 
pieniężnych i materiałów prze­
wleka się budowa święciańskie- 
go szpitala, muzeum, podbrodz- 
klej przychodni. Postanowiono 
całą uwagę skoncentrować na 
tych trzech budowach.

j#  Służiba ekologiczna rejonu 
z ekologiem Stanislovasem Za- 
karevićiusem zaapelowała do 
młodocianych przyrodników, ucz­
niów klas starszych szkoły o 
pomoc w zazielenianiu osiedli, 
miast, zachowanie w czystości la­
sów, brzegów jezior. Wiosna jest 
porą najbardziej odpowiednią 
do tej pracy. Najlepsze- klasy i 
szkoły zostaną nagrodzone. - 

'% W rejonie jest 88 spółek 
rolniczych. Wśród nich — pasza, 
mińska. Wypłacono tu do 20 
proc. dywidend rolnikom za 
sprzedaną produkcję. Spółka li­
czy wielu emerytów. Dla uprawy 
ich działek przydzieli się sprzęt 
techniczny. Spółka dopomoże 
też im zaopatrzyć się w pasze- 

Nikołaj NJEZAMOW
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Kalejdoskop aktualności
WYSTAWY „LITEXPO"

W  kwietniu br. Litewskie Centrum Wystawowe „Ltterpo" or­
ganizuje szereg imprez wystawowo-komercyj nych. W  dniach 
6—11 kwietnia odbędzie się kiermasz samochodów; 18—22 — 
,',Litexpo" wystawi litewskie wyroby na targach towarów użytku 
powszechnego w Brnie; 21-*—24 — w pomieszczeniu „Literpo" 
swoją produkcję wystawią Finowie. Natomiast 26—30 w m. Ufie 
w Rosji od-będlą się targi wyrobów produkowanych przez przed­
siębiorstwa litewskie.

LITEWSKA PRASA — NA BIAŁORUŚ, 
BIAŁORUSKA — NA LITWĘ

„Lietuvos Paśtas" oraz poczta Białorusi osiągnęły porozumie­
nie, że na drugie półrocze br. litewskie wydania można będzie 
zaprenumerować na Białorusi, natomiast białoruskie ś— na Lit­
wie. Wydawcy z  Litwy, którzy chcą swoje periodyki rozpow­
szechniać na terenie sąsiedniej republiki, do dn. 6 kwietnia po­
winni zwrócić się do Przedsiębiorstwa Państwowego „Lietuvos 
Paśtas" celem skonkretyzowania warunków. Informacja udzielana 
jest pod nr telefonu.: 42-54-00.

PRZECIWKO MAFH MIĘDZYNARODOWEJ 
JEDNOCZĄ SIĘ RZĄDY

Wczoraj w Warszawie trwał drugi dzień konferencji między­
narodowej poświęconej problemom zorganizowanej przestępczo­
ści, w tym mafii i terroryzmowi w  społeczeństwach postkomu­
nistycznych; Przedstawiciel Interpolu David Venez powiedział, 
że według prognoz, komunikacja między rozmaitymi grupami 
przestępczymi będzie sprawniejsza, niż komunikacja międzypań­
stwowa. D. Venez powiedział też, że w Europie istnieją dwa 
podstawowe szlaki migracyjne: południe—zachód, wschód—za­
chód. Zdaniem mówcy, tylko 3—4 kraje w  Europie posiadają 
odpowiedni wywiad, który może dość skutecznie przeciwdziałać 
.przestępczości.

Na konferencji dyskutowano o korupcji państwowej, wyrażo­
no zaniepokojenie groźbą użycia broni atomowej, biologicznej i 
chemicznej. Przedstawiciel niem ieckiej. policji wyraził zaniepo­
kojenie, że wzrasta liczba przypadków prób handlu materiałami 
radioaktywnymi. W  1990 r. -w Niemczech zarejestrowano 4 takie 
przypadki, w 1991 r. 41, zaś w  1992 r. — 158. Określono. 
to jako wynik braku stabilności ekonomicznej 1 politycznej 
we Wspólnocie Niepodiegłych Państw. Skonstatowano też, że 
stamtąd wywozi się uran, kobalt, pluton,

EKOLOGIA? TO SPRAWA POWAŻNA
DZisiaj w AN Litwy drugi dzień trw a sesja naukowa poświę­

cona problemowi czystości środowiska naturalnego na> Litwie. W  
pięciu sekcjach rozpatrywane są kwestie zanieczyszczenia gle­
by, powietrza, zagadnienia zachowania i odtworzenia zasobów 
biologicznych republiki, wjpływu środowiska na zdrowie człowie­
ka i świat zwierzęcy.

NIE OBIECUJĄ SŁODKIEGO ŻYCIA
Ceny litewskiego cukru są już wyższe, aniżeli światowe. Cena 

1 kg słodkiego rarytasu produkcji cukrowni w Mariampolu jest 
najniższa i wynosi 120 talonów. Natomiast najdroższy cukier po­
chodzi z  Poniewieża — -193 talony i Kiejdan 165 talonów. 
Gdy do cen hurtowych doda się 20 lub ,25-procentowe marże, 
cena cukru litewskiego staje się wyższa niż światowa, która 
wynosi 180 talonów, a litewska — 240 tL

KROLOWA ELŻBIETA II BĘDZIE PŁACIŁA 
PODATKI OD DOCHODÓW

Dotąd w drodze wyjątku królowa Wielkiej Brytanii Elżbieta II 
nie płaciła podatków od dochodów monarszego domu. Wywo­
ływało to  niejednoznaczną reakcję wśród mieszkańców w yspiar­
skiego kraju. Niezadługo sytuacja się zmieni!. Od 6 kwietnia 
kirólowa Elżbieta II i następca tronu Karol będą płacili podatki. 
Zostały od nichV zwolnione tylko te sumy, które są przeznaczo­
ne na cele reprezentacyjne królewskiego dworu.

MIEDŹ GUBI LUDZI
i Na Littole trwa gorączka miedzi. Oto kolejny wypadek. Tym 
razem obiektem kradzieży stała się Góra Krzyży niedaleko Sza- 
wel. Zatrzymano dwóch, 15- i 17-letnich mieszkańców Szawel, 
którzy przyznali się, że zniszczyli 6 krzyży. Sprofanowane "krzy­
że ważyły około 50 kg. Zostały one spiłowane lub złamane, za­
ciągnięte do zarośli i tam pocięte na mniejsze kawałki.

NIEMCY — POLSKA: „KWESTIA AZYLANTÓW" 
WYDAJE SIĘ BYC ROZSTRZYGNIĘTA

Polska i Niemcy w 1991 r. podpisały porozumienie, w myśl 
Którego Polska jest zobowiązana przyjąć wszystkie osoby, któ­
rych podania o azyl zostały odrzucone w Niemczech, a  które 
to  przyjechały do Niemiec przez Polskę po dacie podpisania do­
kumentu. Polska nie będzie musiała przyjmować osób nielegal­
nie przybywającychf w tym roku przez Polskę do Niemiec.* Boń- 
^ki rząd zobowiązał się do finansowej i  administracyjnej pomo­
cy w  rozbudowaniu w Polsce infrastruktury, która zapewni de­
portowanym odpowiednie warunki pobytu, a także posłuży do 
doskonalenia straży granicznej. Za kilka dni w Bonn spotkają się 
ekisperci polscy i niemieccy, którzy przedyskutują kwestie co do 
podpisania umowy między krajami w sprawie uregulowania kwe­
stii uchodźców.

NOWE PRZEJŚCIE W BAGRATIONOWSKU
Rządy Polski i Rosji wymieniły noty dyplomatyczne w sprawie 

przejścia granicznego w  Bagrationowsku. Jeżeli nie zdarzy się 
nic szczególnego, pisze ,,Rzeczpospolita", od l  kwietnia przejście 
to uzyska status przejścia międzynarodowego i będzie czynne 
przez całą dobę. Po wstrzymaniu budowy przejścia w Gołdapi, 
będzie to  jedyne przejście łączące Polskę z obwodem kaliningra­
dzkim. Będą mogły korzystać z  niego i samochody osobowe, i 
transport ciężarowy.

Na uruchomienie przejścia szczególnie czekali turyści niemiec­
cy, pisze gazeta, ■

KRAJOBRAZ PO B ITW IE

MOSKWA. Napięcie polityczne 
w Rosji nie słabnie. W  opinii 
komentatorów zakończony przed 
dwoma dniami zjazd doprowa­
dził do jeszcze większej kon­
frontacji między najwyższymi 
organami władzy. Istnieje nie­
bezpieczeństwo, te  konflikt 
przenieść się może do szeregów 
społeczeństwa i ogarnąć pro­
wincje.

Zjazd deputowanych zatwier­
dził rezolucję krytykującą pre­
zydenta B. Jelcyna i jego poli­
tykę oraz podjął decyzję o roz­
pisaniu na 25 kwietnia plebiscy­
tu, w którym społeczeństwo 
miałoby odpowiedzieć na cztery 
pytania. Czy darzysz zaufaniem 
B. Jelcyna? Czy aprobujesz po­
litykę społeczną i gospodarczą 
rządu? Czy. pragniesz przedter­
minowych wyborów prezyden­
ckich? Czy pragniesz przedter­
minowych wyborów deputowa­
nych ludowych? Zjazd uznał 
równocześnie, że plebiscyt bę­
dzie ważny tylko wówczas* jeśli 
którekolwiek z pytań uzyska 
aprobatę co najmniej 50 pro­

cent głosujących. (Normalnie w 
referendum wyniki są wiążące, 
jeśli bierze w nich udział co naj­
mniej 50 procent elektoratu).

W  poniedziałek Jelcyn zwró­
cił się do Sądu Konstytu­
cyjnego z  pytaniem, czy zjazd 
działał zgodnie z prawem wzy­
wając w niedzielę do pozbawie­
nia prezydenta władzy. Nato­
miast zjazd wystąjpii do tegoż 
sądu z  pytaniem, czy Jel­
cyn nie przekroczył swych up­
rawnień, kiedy określił niedziel­
ne głosowanie mianem „próby 
komunistycznego zamachu sta­
nu".

Zjazd doprowadził do jeszcze 
większej konfrontacji, Zarówno 
w  strukturach władzy, jak i w 
społeczeństwie.

Zakończone w  poniedziałek 4- 
diniowe obrady zjazdu .potwier­
dziły tezę, że drogi prezydenta 
i parlamentu ostatecznie roze­
szły się. Nasilający się od mie­
sięcy konflikt ma nie tylko per­
sonalne podłoże. Chodzi także, 
a  może przede wszystkim, o dwie 
całkowicie odmienne koncepcje
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Na podstawie doniesień 'agencji Informacyjnych, 
prasy i  radia przygotował Józef SZOSTAKOWSKI

ZAGADKA NOWEGO  
PREM IERA

PARYŻ. Prezydent F. M ltterrand 
mianował szefem (rządu 63-łet- 
niego polityka Iz. {pairtH gaullistio- 
wskUej k— E. Balladuifa.

(Po ogłoszeniu oficjalnych 
wyników drugiej rundy nowym 
sZefeta rządu prezydent Mitter- 
rand mianował E. Balladur'a, do­
tychczasowego m inistra finan­
sów, lidera konserwatywnej ■par­
tii gaullistowskiej. Ugrupowa­
n ie to, obecnie najsilniejsze w 
parlamencie w  swoim progra­
mie mółwi o konieczności Odno­
w y i1 wzmocnienia potęgi Fran­
cji. Gautliści głoszą potrzebę 
oicihrony interesów Francji i nie­
dopuszczenia do podporządkowa­
nia! interesóW k ra ju  interesom 
innych państw  lub struktur eu­
ropejskich.

W  obecnej sytuacji politycz­
nej Europy Zachodniej, kiedy 
bardzo istotny je st stosiniek rzą­
dów  do spraw y integracji euro- 
pejtskiej, partia gaullistowska o- 
powiada się, co prawida, za in­
tegracją europejską, ale obawia 
się wipiływów W. Brytanii i  tak 
jak  de GatiMe przeciwna jest 
dominacji Stanów Zjednoczonych 
w  Europie. Jaką drogę wybie­
rze Francja pod rządami nowe­
go prem iera?'

EXODUS MUZUŁMANÓW TRWAf

SARAJEWO. W  Bośni i  Her­
cegowinie od niedzieli Obowią­
zuje rozejm. Korzystając z za­
wieszenia broni wojska ONZ 
prowadzą ewakuację ludności 
muzułmańskiej z oblężonych
przez Serbów miast we wscho­
dniej BośnL

Z Srebrenicy ewakuowano w 
.poniedziałek ponad 2 tys. mu­
zułmańskich kobiet, dzieci oraz 
rannych i chorych. Przedstawi­
ciele ONZ starali się wywieźć 
tylko najbardziej potrzebują­
cych pomocy,-fcle na samochody 
wsiadła znacznie większa licz­
ba osób niż planowano. Ewa­
kuowanych przewieziono do Tu- 
zli pozostającej pod kontrolą sił 
muzułmańskich. Nie wyklucza 
się, że już wkrótce SrebTenicę 
będą mogli opuścić dalsi uchodź­
cy. Do miasta wyruszył bowiem 
kolejny konwój z zaopatrze­
niem. Oczekuje się, że w  dTo-v 
dze powrotnej zabierze on 
uchodźców.

Tymczasem zwiększają się 
naciski dyplomatyczne na bo­
śniackich Serbów, aby skłonić 
ich do przyjęcia, międteynarodo- 
w ego planu pokojowego dla Bo­
śni i Hercegowiny. Plan, prze­
widujący podział tego regionu 
dawnej Jugosławii na 10 auto­
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Rozbrojenie — nieszczęście Europy?
W  poniedziałek ministerstwo 

obrony USA oświadczyło, że 
rząd  B. Gtinjtona zamierza ogra­
niczyć liczebność w ojsk amery­
kańskich w  'Europie do około 
100 tys. W  ciągu kilku n a j­
bliższych lat państw a EWG 
mogą stracić blisko pół mi­
liona miejsc pracy w  przemyśle 
wojennym. Drastyczne zmniejsze­
nie budżetu obronnego po zakoń­
czeniu zimnej wojny w  wielu re­
gionach Europy pozbawia lud­
ność podstawowego źródła za­
robków.

Takie wnioski zawiera donie­
sienie Instytutu Badania Pokoju 
1 Bezpieczeństwa w  Europie prze­
dłożone Komisji EWG o  przy­
dział większych środków na prze­
budowę przemysłu w tych regio­
nach, które najbardziej ucierpią 
z powodu redukcji przemysłu 
wojennego. 19 regionów 5 państw 
określa się (Jako całkowicie zależ­
ne od przemysłu wojennego, a 
jeszcze 32 regiony n a  całym 
terytorium EWG —■ od baz woj­
skowych oraz działalności zwią­
zanej z obroną.

29 zarządów miejskich w Wiel­
kiej Brytanii, Niemczech, Fran­
cji, Włoszech i Hiszpanii już o- 
trzymało od założonego w 1991 
r. specjalnego funduszu zasiłek 
na tworzenie nowych przedsię­
biorstw, zamiast przedsiębiorstw 
przemysłu wojennego.

W  krajach EWG praca trzech 
milionów ludzi jest bezpośrednio 
związana z obroną i przemysłem 
wojennym. Stanowi to 2,5 proc. 
całej ich siły roboczej.

Od roku 1987, gdy wydatki

na cele wojenne osiągnęły apo­
geum, w  przemyśle wojennym 
Europy już zredukowano 100 
tys. miejsc. Pakiety zamówień 
europejskich producentów broni 
obecnie są trzykrotnie cieńsze 
niż na początku lat 90. Trudno­
ści związane ze zbytem dotknęły 
nie tylko najdroższe rodzaje bro­
ni gir samoloty, lotniskowce, a- 
tomowe okręty podwodne. Naj­
większa na świecie fabryka lek­
kiej palnej broni ręcznej w  bel­
gijskim mieście Liege planuje w 
przyszłym dziesięcioleciu zmniej­
szyć liczbę pracowników z 10 
tysięcy do 1300.

Jedynym promieniem światła 
w przemyśle broni w  Europie 
je st to, że w  ubiegłym roku rzą­
dy Wielkiej Brytanii, Niemiec. 
Włoch i Hiszpanii po długim de­
batowaniu .postanowiły kontynuo­
wać prace nad tworzeniem eu­
ropejskiego samolotu bojowego 
według nieco uszczuplonego pro­
gramu „eurofighter". Prace bę­
dą kosztowały ponad 200 miliar­
dów koron, będzie ie wykony­
wało 60—-70 tys,. ludzi.

Jednak jeszcze większe prob­
lemy, niż zmniejszenie produk­
cji broni spowoduje zmniejszenie 
sił zbrojnych NATO. Producen­
tów broni ostatecznie można prze­
kwalifikować i zaczna oni wyt­
warzać pokojowa produkcję, .na­
tomiast prace w  dziedzinie ob­
sługi baz wojskowych trudno 
zastąpić innymi pracami.

Pod tym względem najgorsza 
' sytuacja jest w Niemczech. Z 

Niemiec nie tylko wycofuje się 
wojsko obce, zmniejsza się tak­
że własne siły zbrojne. W  chwi­
li. zjednoczenia się Niemcy ,
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łatę (każdy!) w wysokości 300 
— 400 talonów.

Prócz tego, w myśl uchwały 
rządu Republiki Litewskiej nr 
332 z 7 maja 1990 r. miejiskie 
(rejonowe) służby regulacji rol­
nej mogą za prowadzenie doku­
mentów o sprzedaży i dzierża­
wieniu działek gruntowych po­
bierać za działkę sadowniczą 
opłatę w wysokości 100 rb. I 
tu służba rolna miasta Wilna 
od części towarzystw sadowni­
czych pobrała więcej — po 
150 rb. Dodatkowych pienię­
dzy nie zwrócono. Prócz tego za 
te 100 rb. służba regulacji rol­
nej miała wydać blankiety, ob­
liczyć cenę ziemi, wystawić ra­
chunki sadownikom. Więc za co 
płacić służbie regulacji rolnej 
m. Wilna? Za samo istnienie?

Takich samowolnych działaczy, 
którzy nie wykonują uchwał rzą­
du należałoby karać i zwalniać 
z pracy. Dlaczego z ich powodu 
mają cierpieć i ponosić koszta 
ludzie?

Vincas STEPANKEYlClUS, 
przewodniczący wileńskiego 

zjednoczenia „Sodal"

duje się w pobliżu- składu pali­
wa.

Potrzebna jest bardziej sku­
teczna pomoc departamentu. Na­
leży opracować specjalny sys­
tem, kjtóry by regulował stosun­
ki portu z Ministerstwem Komu­
nikacji, Litewskimi Liniami Lot­
niczymi (LAL), ze spółkami za­
granicznymi.

•Mimo trudności, pomyślnie 
rozwijają się 'międzynarodowe 
kontakty lotniska. W  lutym zo­
stało ono pełnoprawnym człon­
kiem Europejskiego Stowarzy­
szenia Lotnisk (ACI) z  ośrod­
kiem w Brukseli, w marcu j-r-* 
członkiem Międzynarodowego 
Zrzeszenia Przewoźników Po­
wietrznych (IATA). Niedawno w 
specjalistycznym piśmie angiel­
skim ukazał się duży artykuł o. 
Wileńskim Lotnisku.

•Na dziś rejsy litewskich samo­
lot óJw są najtańsze w Europie. 
Tzw. blokogodzina na An-24 i 
26 kosztuje 300 USD, Tu-134 — 
400 USD, Jak-42 — 550 dola- 
•r6w. Powstaje więc pytanie: 
dlaczego tak drogie są bilety? 
Ostatnia podwyżka cen n a  bile­
ty  <ło Moskwy spowodowana zo­
stała tym, że lotnisko moskiew­
skie zażądało opłaty swych us­
ług w dolarach. 1 chociaż nasze 
samoloty w ramach oszczędności 
lądują nie na międzynarodowym 
Szeremietjewo-II, lecz I, kosztuje 
to  3 tys. USD.

Wielu interesują stosunki LAL 
z i)yłym Aerofłotem. Dziś Aero- 
fłot jako taki nie istnieje i trze­

ba zawierać umowy z mnóstwem 
rosyjskich nowych spółek, po­
szczególnymi lotniskami LAL 
mogą lądować praktycznie tyl­
ko na tych, gdzie istnieje słu­
żba graniczna: w Moskwie, Pe­
tersburgu (wkrótce zostaną 
wznowione rejsy do tego mia­
sta) oraz Kazania. Aby móc 
odlecieć z Kazania np. do Tasz­
kientu, trzeba już umawiać się 
z tamtejszym lotniskiem. Samo­
loty towarzystw rosyjskich nie 
lądują w Wilnie. Ostatni był sa­
molot ministra spraw zagranicz­
nych A. Kozyriewa. Z byłych 
republik radzieckich w Wilnie 
lądują tylko samoloty Estońs­
kich Linii Lotniczych. LAL do 
TaBinna nie lata, bo brak pa­
sażerów.

Z uruchomieniem nowego ter­
minalu, na lotnisku bgdzie pra­
cować 550 osób. LAL mają po­
łączenie z Warszawą, Berlinem, 
Kopenhagą, Budapesztem, Londy- 
nemv od wczoraj — z Amster­
damem, wkrótce będzie — z Pa. 
ryżem. .

Samoloty do Warszawy wypeł­
nione są zaledwie w 30 oroc. 
Bilet z Wilna kosztuje 72 
USD, z Warszawy do Wilna 77 
USD. Dla obcokrajowców — 102 
USD.

Dużo firm zagranicznych (Luf­
thansa, SAS) chciałyby zwięk­
szyć ilość lotów do Wilna. Skan. 
dymawskie Linie Lotnicze (SAS) 
mile widziałyby aż 6 rejsów z 
Kopenhagi do Wilna. To dobrze. 
Lotnisko jest zainteresowane
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w celu usprawnienia tej pracy 
nabycie działki sadowniczej mo­
gliby potwierdzać notarialnie 
merowie miast.

Szczególnie zła sytuacja w 
tym zakresie jest w Wilnie. W 
obrębie samego miasta znajduje 
się 187 towarzystw sadowni­
czych, zrzeszających 19 tys. 
działek. • Dotychczas sprywaty­
zowano tylko kilka towarzystw. 
Proces się przeciąga również z 
tego względu, iż służba regula­
cji rolnej, samorządu m. Wilna 
(kierownik A. Gasilionis) żąda 
od towarzystw sadowniczych, 
aby od nowa zamówiły i przy- 
gowały generalne plany, wska­
zały „czerwone linie", cho­
ciaż całą tę dokumentację każ­
de towarzystwo posiadało już 

' wcześniej. Jest w tym pewne 
„ale". Aby przygotować potrzeb­
ne dokumenty, każdy sadownik 
powinien zapłacić dodatkowo 
300—400 talonów. Matematyka 
więc tu  jest prosta. Jeżeli to­
warzystwo sadownicze liczy

100 członków, to muszą oni za­
płacić dodatkowo 30—40 tys. 
talonów. Taką sumę za doku­
mentację, która istnieje, gdzie 
nie przewidziano żadnych zmian!

Uważamy to za czyste zdzier- 
stwo i zwróciliśmy się do rzą­
du z prośbą o  uwzględnienie 
starych planów.

2 marca 1993 x. ówczesny pre­
mier rządu Republiki Litewskiej 
B. Lubys zatwierdził wyjaśnienia 
Ministerstwa Rolnictwa,' Mini­
sterstwa Sprawiedliwości oraz 
Ministerstwa Budownictwa i 
Urbanistyki z  26 lutego 1993 r., 
w których czwarty punkt gło­
si: „Umowy kupna—sprzedaży 
działek sadowniczych członków 
towarzystw sadowniczych są 
sporządzane i  zatwierdzane no­
tarialnie według schematów 
(planów) działek sadowniczych 
uzgodnionych przez przewodni­
czących zarządów towarzystw 
sadowniczych, a  właścicielowi 
działki sadowniczej wręcza się 
dokumenty analogiczne, jak i

właścicielom prywatnych posia­
dłości.

Punkt 4.1. brzmi: ,,W razie
sprzedaży lub przekazywania 
nie trzeba dokonywać katastral­
nych pomiarów działki sadowni­
czej z wyjątkiem tych przypad­
ków, gdy tego żąda właściciel 
dfeiałki sadowniczej.

4.2. „Okoliczne granice sa­
dów towarzystw sadowniczych 
sprawdza się z wykonaniem po­
miarów katastralnych (dokład­
nych geodezyjnych) jedynie w 
tym przypadku, gdy miejska (re­
jonowa) służba regulacji rolnej 
ustala, że granice te zmieniły 
się w sposób naturalny, w po­
równaniu z wydanymi wcześniej* 
dokumentami dotyczącymi gra­
nic sadów".

Jednakże kierownik .służby re­
gulacji rolnej miasta Wilna A. 
Gasilionis ma odrębne zdanie. 
Uważa, że wszystkie towarzy­
stwa sadownicze powinny od 
nowa sprecyzować zewnętrzne 
granice towarzystw sadowni­
czych. A sadownicy, których 
większość stanowią emeryci* 
powinni wnieść dodatkową op-.

przyjmowaniem jak największej 
ilości samolotów. Poza zyskiem 
— powstaje zdrowa konkuren­
cja. Kierownictwo pragnie, aby 
pas startowy był maksymalnie 
eksploatowany. Wtedy port bę­
dzie w stanie siebie utrzymy­
wać.

Mówi się o budowie dru­
giego pasa startowego. Wy­
znaczono nawet miejsce, t? 
wzdłuż szosy lidzkiej, z dala od 
ludzkich skupisk. Dziś można 
przyjmować w Wilnie 4 rejsy, 
a przy dobrych chęciach — na­
wet 8. NaWet w trudnych wa­
runkach Wileńskie . Lotnisko 
przyjęło w ub. roku 1,5 min pa­
sażerów.

Jakiś czas temu prowadzono 
pertraktacje co do wynajmu 
drugiego boeingu, ale na razie, 
przy braku środków, taka tran­
sakcja zakrawa na awanturę. 
Remontuje się więc stare samo­
loty, wyposaża je w nowoczes­
ny sprzęt, organizuje lępszy ser­
wis. Jeden Jak-42 iuż wyremon­
towano, pięć innych stoi w han­
garze na remoncie. Rekonstruu­
je się An-24.

Bardzo trudno obliczyć dziś 
koszty budowy nowego termi­
nalu — ciągłe indeksacje, zmia­
ny kursów gmatwają sytuację. 
Na dziś, jak twierdzą budowla­
ni, wykorzystano 150 min talo­
nów. Zgodnie - z prowizoryczny­
mi obliczeniami cała budowa ma 
kosztować-400—500 min.

Nowy terminal wygląda impo­
nująco — dużo przestrzeni, świa­
tła. Wszęldzie — szkło, granit, 
metal. WSzvstko jest niewielkie, 
ale nowoczesne — komora cel­
na, poczekalnie, piętro ze skle­
pami duty free. Należy sądzić, 
że pasażerom będzie tu wygod­
nie i przytulnie. W każdym bądź 
razie postara się o to wyszkolo­
ny w USA personel

Barbara ZNAJDZEŁOWSKA

NA ZDJĘCIACH: tak będde
wyglądał Poróbanek po całkowi­
tej (rekonstrukcji; lewe, zrekon­
struowane skrzydło; widok Sali, 
z której |>ędziemy odlatywać w 
świat.

Fot. Walery Charin
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rantoi wspótcze- 
|  lotniczego.
jjjcja prowadzona by- 
--iinych warunkach, 

mia obsługi pasaże- 
Iriegty zakończono 

H  z zyskiem, który 
pochłonęła rozbudo- 

p a  zakończono I ter- 
ip go proc rekoostrukcji 
■iffłrinnej. Następny e- 
1  ps startowy. W dzień 
l a  siużył pasażerom, w 
loro ta praca. W br. 
Ltnje się 1.400 m pasu, 
A sygnalizację gwaetlną. W 
■■poame się rozbudowę 
piulo. z prawej strony 

piyh» Po wykonaniu 
Ek lotnisko będzie pra- 
I  jnyjjiwać samoloty 
fcd marek, poza super-

hwinaaim
park techniczny 

jest przestarzały, 
Ne się do 2000 roku 

Jowitą wymianę. Zawar 
Tłowy z flnnanó niemie- 
Itefag z nich dostarczają 

 ̂tnne będą montowa­
ny*, dzięki którym pa. 
wychodząc na płytę 

■ ■ ■ I I I  wprost* z

n a  sw iec ie
poczekalni cło samolotu. Wszy­
stko to  kosztuje. Np. jeden au­
tokar niemiecki wycenia się na 
380 tys. DM, my zaś nabyliśmy 
używane wozy, dziesięciokrotnie 
taniej.

Słowem czyni się wszystko, 
aby nasze lotnisko stało się nor­
malnym portem międzynarodo­
wym, z barami i  sklepami du­
ty  free, z  ofice'ami dla zagrani­
cznych spółek lotniczych itp. 
Administracja lotniska gimnas­
tykuje się jak może, aby prze­
myśleć najtańsze warianty, bo 
z budżetu ..państwa wyznaczono 
zaledwie 124 min talonów, cze­
go nie wystarcza nawet na  re­
konstrukcję pasa startowego.

Problemów mnóstwo. Praca lo­
tniska uzależniona jest od wie­
lu innych. placówek służby 
ochrony kraju, celnej. Każda z 
tych instytucji kieruje się swy­
mi wewnętrznymi prawami, ka­
żda ma własne problemy. Wszy­
stko więc należy uzgadniać, do­
prowadzać do wspólnego miano­
wnika, co wymaga nie lada dy­
plomacji

Weźmy bezpieczeństwo lotni­
ska. Ma pierwszorzędne znacze­
nie, szczególnie w naszych nie­
spokojnych czasach porywa­
nia samolotów, przemytu broni, 
narkotyków. Lotnisko jest obie­
ktem o specjalnym przeznacze­
niu, więc ma być szczególnie 
chronione, tymczasem w  ramach 
oszczędności- Ministerstwo Ochro­
ny Kraju zjdejunrje część straży, 
bo nie ma za co jej_ utrzymy­
wać. Dziś można odizolować nie­
bezpiecznego osobnika, wykryć 
morderczy ładunek, ale są prze­
cież jeszcze rejsy czarterowe, 
inne problemy. Dwa lata nie 
można zaprowadzić porządku w 
środowisku prywatnych taksów­
karzy. Prawdopodobnie już wkró­
tce przegrodzi się postój taksó­
wek, wprowadzi płatne parkin­
gi-

Inny problem — „zmagania" 
z prywatyzacją. Lotnisko stara 
się udowodnić samorządowi 
miasta, że jego obiekty nie pod­
dają się prywatyzacji, np. inter­
nat, który na domiar złego znaj-
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Stworzyć normalne 
warunki rolnikom

ODZYSKANO SAMO­
RZĄD v  WRÓBEL W  RĘKU, 
CZY SOKÓŁ N A  SĘKU? v  
N A  RYNKU — HEKTARY 

INFLACJA POZERA DO­
TACJĘ v  POTRZEBNE NOR­
MALNE WARUNKI GOSPO­
DAROWANIA *>

Na początku marca nabiał 
mocy prawnej dokument, w 
myśl którego rejonowe słu­
żby rolne podległe Minister­
stwu Rolnictwa- przechodzą 
do gestii samorządów. Do tej 
pciry w  przeciągu całego ro­
to  służyły za pośrednika U' 
chwał z góry — w dół. Eko­
nomiści byli właściwie ~  
statystami, agronomowie — 
zaopatrzeniowcami... Można 
jedynie przypuszczać, że „za- 
wZięci reformatorzy" mniej 

zaszkodziliby wsi, gdyby prze­
zornie nie pozbawili prawa 
głosu wydziałów rolnych w 
■rejonach.

O konieczności ustabiiizo- 
wamia sytuacji w rolnictwie 
•ostatnio mówią wszyscy: mi­
nistrowie, posłowie, ternie- 
rzy i konsumenci w sklepach. 
Przed rokiem w Trakach na 
naradzie przedstawiciela 
•trzech rejonów mówiono: 
„Litwa nie wybaczy nam nie 
zasianej ziemi". Uważam, że 
nikt wtedy poważnie nie my­
ślał, że nie orana, nie zasia­
na zostanie ona już jesienią. 
Ostatnio w przededniu robót 
wiosennych można powtórzyć. 
ten sam frazes: „Litwa nie 
wybaczy..." Ale żeby ziemię 
zaorać i zasiać, trzeba przśde 
wszystkim znaleźć jej gospo­
darza.

Kierdwnilk działu rolnego 
samorządu trockiego Zenonaś 
Rudis mówi, że do 31 marca 
należy zadecydować: kto i
gdzie będzie uprawiał rolię. 
Przede wszystkim ziemia bę­
dzie wydzierżawiona spółkom, 
■które złożyły egzamin na 
przetrwanie. Dotychczas dla 
tak zwanych „kompletów"

przydzielono ziemie w przeli­
czeniu mniej niż pół hektara 
na sztukę trzody chlewnej o* 
raz mniej niż heiktar na kro­
wę, co w równym stopniu, 
jak susza przyczyniło się do 
likwidowania pogłowia zwie­
rząt.

Skąd się weźmie ziemia? 
Zasoby państwowe jej powię­
kszają się wreszcie dzięki 
wyklarowująoej się zasadzie 
w kwestii kompensaty. W  re­
jonie trockim za hektar zie­
mi już teraz można otrzymać 
52 tysiące talonów. Mieszka­
niec miasta, który odziedzi­

czył ziemię przeważnie nie za­
mierza zakładać gospodarstwa. 
Toteż sie zastanawia: nawet 
niewielki, lecz realny kapitał 
jest lepszy od kłopotów i 
wydatków związanych z u- 
trzymaniem spadku. Tym 
bardziej, że jedynie ustalenie 
dokładnych granic parceli bę­
dzie kosztowao okrągłą sumę 
— pracownicy zajmujący się 
projektowaniem regulacji 
rolnych w warunkach samo- 
opłacalnośoi, nie mogą za us­
ługę zapotrzebować mniej niż 
5 tyisięcy talonów. Nie każ­
dego na to stać.

— Kompensata jest niższa 
od realnej wartości ziemi — 
twierdzą nowi właścioiele.

Ale cenę na rynku wska­
zuje się po to, by się o  nią 
targować. A propos na' całym 
świecie cenę za swą ziemię 
wyznacza sam gospodarz. Co 
prawda, .podatki płacd od wy­
mienionej wartości. Czekać 
na bogatego kupca może tyl­
ko bardzo bogaty właściciel: 
podatki pożrą spodziewane 
zyski. Nie sprzedasz — zruj­
nujesz się...

Cechą szczególną bieżącej 
wiosny jest rynek gruntów: 
dzierżawa, sprzedaż, możli­
wość zastawu w zakładanym 
banku hipotecznym. Przy brą-. 
ku wymienialnej waluty ope­
rujemy w transakcjach ta lo ­
nem, dzięki czemu stanie się

on „trwalszy" s ^ c o ś  powin­
no stanowić podstawę obro­
tu pieniężnego?.;. _

Właściwie jesteśmy teraz 
dopiero na początku reformy 
rolnej. To, co siię odbywało 
przed tym, miało charaflnter 
prymitywnego podziału. W 
wyniku tego gospodarka rol­
na Litwy, stająę się zakład­
nikiem politycznych ambicji 
urzędowych działaczy będą­
cych u władzy, przekształci­
ła się w konsumenta, nie zaś 
producenta. Trzecią część 
budżetu planuje się przeka­
zać jej jaiko pomoc.

Pracownicy rolnictwa pat­
rzą na „pomoc" sceptycznie: 
nie w ten sposób i nie tak jej 
udzielają). Oto konkretny 
przykład: wyznaczono pewną 
sumę do podziału między 
.lźytkownikami ziemi. Mówio­
no o tym wówczas, gdy to­
na saletry kosztowała 32 tys. 
•talonów. W toku omawiania 
i udokładniania zagadnień o 
zasadach przydziału: na nek­
tar? na człowieka?, na sżtu- 
kę bydła? — wartość tony 
saletry przekroczyła 40 tys. 
talonów. Czy nie warto było 
subsydiować produkcji nawo­
zów mineralnych za zobo­
wiązanie nie zwiększać ceny 
pa nawozy?

Innymi słowy, pomagać 
trzeba tym, którzy wytwa­
rzają produkcję dla gospoda­
rki rolnej. Wieśniakowi po­
winny zwrócić się wydatki 
ze sprzedaży produkcji rol­
nej i przynieść chociażby 
minimalny zysk. Trzeba 
zmniejszyć samowolę mono­
polistów — handlarzy zaj­
mujących się skupem oraz 
przetwórców produkcji dos­
tarczanej przez wieś. Należy 
pomagać też mieszkańcom 
mialst podnosząc ich płace za­
robkowe i emerytury do po­
ziomu, przy których kupno 
litra mleka lub kilograma 
mięsa nie wipłynie rujnują 
óo na budżet rodziny.

Wsi pomagać nie trzeba 
Należy stworzyć rolnikom 
warunki' by mietli możliwość 
normalnie orać, siać oraz o- 
trzymywać zysk ze swej pra- 

. cy. H
Jurij SOBLIS

DEKRET PREZYDENTA REPUBLIKj

O DELEGACJI PAŃSTWOWEJ
Litk w

PRZEDSTAW ICIELE LITWY NIE UCZESTNICZĄ  
W KAZACHSKIEJ NARADZIE

Jak  podaje agencja informa­
cyjna rTAR—TASS, w Kazach­
stanie rozpoczęła się narada kie. 
równików kompleksów rolniczo- 
przemysłowych republik b. Zwią­

zku Sowieckiego. W  informacji 
wspomina się, że w naradzie 
zamierzają też uczestniczyć mi­
nistrowie rolnictwa państw bał­
tyckich.

M inister rolnictwa Litwy R. 
Ka razi ja  poinformował, że ani 
kierofwnicy ministerstwa, ani ich 
pełnomocni przedstawiciele nie 
uczestniczą w kazachskiej nara­
dzie.

Błi$jo Informacyjne rządu — 
ELTA

Kurs walut w bankach litewskich
litewski komercyjny „Vytjs" 

(30.111): dolar ~  483.60 (skulp), 
490.40 (sprzedaż), marka niemie­
cka —' 295.70 (skup), 304.80 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.50 
(sku^), 0.65 (sprzedaż). .

Wileński komercyjny: dolar
— 487 (skulp), 497 (sprzedaż), 
marka niemiecka 290 (skup), 
297 (sprzedaż), -rubel rosyjski —i 
0.61 (skup), 0.63 (sprzedaż). 

(„IJljthnpe*": d q la .r— 490

NARODOWY BANK  
LITEWSKI

ustalił na 31 marcia — 6 kwie­
tnia ijastępujący stoąunek talpnu 
do walut państw obcych (dla 
italfczeń buchalteryjnych).

(skup), 500 (sprzedaż), marka 
niemiecka ^  290 (skup), 299 
(sprzedaż), -rubel rosyjski. — Q.50 
(skup). 0.65 (sprzedaż).

Innowacji: dolar — 490 (skup), 
503 (Sprzedaż), marka niem iecki 
— 293 (skup), 303 (sprzedaż).

tietuvoe versjas: do lar -^ 4 8 7  
(skup), 499 (sprzedaż), m arka nie­
miecka •*— 290 (skup), 297 (sprze­
daż), rubel rosyjski — '  0.6Ó 
(skup); 0.70 (sprzedaż). 1

runi bryty.jfeki • 
Dolar australijska 
Szyling austriacki 
Rubel białoruski 
!Frank belgijski 
Korona duńska 
Ecu
Korona estońska

726.12
346.07

42.59
0.58

14.50
74.92

578.83
37.36

Peseta hiszpańska 
Lir włoski.
 ̂Jen  japoński 
Dolar USA 
Dolar kanadyjski'
Rubel łotewski 
Korona norweska 
GiiPden holenderski ■ 
Frabk francuski 
Rubel rosyjski:
Dolar singapurski 
Marka fińska 
Korona szwedzka 

Frank szwajcarski 
Karibowanieę ukraiński 
Marka niemiecka

4.18 
0.3035 

4.19- 
488.10 
390.85* 

3.51 
70,19 

263.44 
87.37 

\  0.71 
297.0& 

82.01 
63.12 

322.15 
0.26 

298.47

LITEW SKIEJ NA ROZMOWY

PRZEŁOŻENIE TERMINU  
KURSÓW MENEDŻERÓW  
Nae, nie, to  n ie  jest kawał 

primaafprilisowy. Kurs dla me- 
neidżerów-Polaków z Litwy, zor­
ganizowany przete Ambasadę RP 
na Litwie i  redakcję „Kuriera" 
znów został przełożony, tym  ra­
zem na maj (5—9.V.1993 r.).

Międzynarodowa Szkoła Han­
dlu w  Rynii, k tóra podjjęła się 
kształcenia wileńskich menedże­
rów i na której kurs Ambasada 
Polska wytypowała pięć osób* z 
uwagd na konieczność sprowa­
dzenia wykładowców z Londy­
nu, . przełożyła termin kursu na 
maj.1 Ponieważ powstały kłopo­
ty z  finansowaniem, Ambasada 
zw róciła się do  „.Wspólnoty Pol­
sk iej" . Dzidki zaangażowaniu 
skarbnika Zarządu Krajowego 

I Wspólnoty, pani Elżbiety Struż- 
czyk, finanse się znalazły. A 
koszty kursów są niebagatelne 
— 5 min złotych n a  osobę. W 
imieniu" kandydatów na kursy 
serdecznie dziękujemy Pani Elż. 
biecifc i  „Wspólnocie PolskiejM 
ogółem

Int. wfc

1. Na podstawie punktu 1 ar­
tykułu '84 Konstytucji Republiki 
Litewskiej i uwzględniając wnio­
sek Komitetu Spraw Zagranicz­
nych Sejmu Republiki Litewskiej 
mianuję następującą delegację 
państwową Republiki Litewskiej 
na rozmowy z  Rosją:

Yirgilijus Vladislovas Buloyas 
— poseł na Sejm Republiki Li­
tewskiej (przewodniczący dele- 
gacji);

Leonardas Kęstutis Jaskeleyi- 
Qus — poseł na Sejm Republiki 
Litewskiej;

Saulius Katuoka — kierownik 
katedry prawa konstytucyjnego 
Akademii Policji;

Romualdas Kozyrovlćiu£>;
Nikołaj us M edvedevas—  po­

seł na Sejm Republiki Litew­
skiej;

Vytas Navickas — ; wicemini­
ster gospodarki;

Eugenijus Nazelskłs — pierw­
szy zastępca ministra ochrony 
kraju;

S lGintaut®, ^  
Daniu*

v yt«uii
równik w r  

tytułu 94
Litewskimi 
p S ®  M W

■egacji am* 1
8° P r a e z u S 1 , 
niami rzą*,

p i y S l o n ^ ^
stwa. n

Zohowl™
Cj6 Władzy i 
st* ow«) do
potrzebnej
pomocy.

A l « ^ >  
25 a„a
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p
U C HW A ŁA  S E JM U  REPUBLIKI LiTê  

O  UTW ORZENIU GŁÓWNEJ KOMISJI ^
Z uwagi na to, że ą g ś p j j  Rc- cc i T o w ą f f i i ^  

publiki Litewskiej „O częścio- 
wej zmianie i uzupełnieniu us­
tawy Republiki Litewskiej w wy­
borach do Sejmu" przewiduje 
nowe zasady tworzenia Głów­
nej Komisji W yborczej i  na 
podstawie punktu 13 artykułu 
67 Konstytucji Republiki Litew- 
skiej Sejm Republiki Litewskiej 
postanawia:

1. zaprzestać działalności Głó­
wnej Komisji W yborczej, utwo­
rzonej na  podstawie uchwał Ra­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej „O Głównej Komisji W y­
borczej* n r 1—2796, „O uzupeł­
nieniu Głównej Komisji W ybor­
czej" n r 1—2819 i  „O uzupełnie­
niu Głównej Komisji Wyborczej"

•nr 1—2907.
2. Utworzyć następującą Głó­

wną Komisję Wyborczą:
Yaclovas Litytnas—  przewod­

niczący komisji;
V ytautas Duoba — przedstawi­

ciel Koalicji Sajudisu;
Grigorij us Flśas — n a  wniosek 

Towarzystwa Prawników Litwy;
Juozas Galginaitis — n a  wnio­

sek ministra sprawiedliwości Re­
publiki Litewskiej;

N ijole Kruopienć i— na wnio-
Przewodniczący Sejmu .Republiki

•Wilno, 25 marca 1993 r. Cesiom '

łonami I

Kuta MUklnyu 
cielka Litewskie! iLti
j ańsko-DetnobatySl 
sfaego Związku Vfi2J
tańców PoUtycajAT 
tycznej Panii Ltary- 

Augustinas Non 
wniosek ministra 
ści Republiki UewL, 

Stefan, SwieUik^j 
stawicie! Zwiąftn | 
Litwie;

Bronislovas Srnt 
wniosek Ministerarj J
dliwośd RepuMij lin] 

Zenonas VaigaoA*, 
stawicie! Danokiatu 
Pracy Litwy;

Arunas Zelnys _ M H 
Towarzystwa FrawrijJ 

Albert as Tnimi™ 1 J 
stawidel Socjal 
Partii Litwy.

3. Ta Gówna J 
borcza powinna i 
nać prace i toż 
stie, których nie |  
rozstrzygnęła j 
na Komisja ^

4. Niniejsza i 
w  życie od chwili $

popradn I  
k Wybona f  

lucŁwśi

U STA W A  R E P U B L IK I LITEWSKIEJ

O  U Z U P E Ł N I E N IU  I Z M IA N IE  USTAWY REPlJ 
L IT E W S K IE J  O  W Y B O R A C H  DEPUTOWANÎ  

D O  R A D  SAMORZĄDOWYCH 
nych do rad saj 
bądź ją naruszają, 
misja Wyborcai 
rozwiązać, anulowaf 
nić podjęte P1®3 1 

2. Część tirecią 
dać w nastąpojW® 

.Powtórne 8)“ °”  
a ę  za nie 
kandydatów Jh*®0 
liczbę g\os6'n“- 

Ogłaszam •?
Sejm Republiki

* *  I W «K i
A^inW® 

Wilno, 25 w ®

Sejm Republiki Litewskiej po­
stanawia: 

uzupełnić i zmienić ustawę Re­
publiki Litewskiej o  wyborach 
deputowanych do rad  samorzą­
dowych (Dziennik Ustaw, 1969, 
n r 36—538, 553; 1990, n r  4—85, 
6—121^ 9—257, 11—335; 1992, 
n r 29—852; 1993, n r 2—32) w 
sposób następujący:

1. punkt 6 artykułu 20 uzu- 
petnić następującym ustępem: 

„W  tych przypadkach, gdy 
rejonowe, miejskie, osiedlowe i 
gminne komisje wyborcze nie 
w ykonują ustawy Republiki Li­
tewskiej o w yborach deputowa-

Z Wilna do Rzymu —rowef*
szcW^* 3 kwietnia br. o godz. 15.00 w P®113* . _

ietu  Polskiego w W ilnie (uL Subocz 5) ^ja. 
spotkanie chłopców i dziewcząt od 18 r.° jgj 
wzięcia udziału w historycznej rawer01^eLorwca P  
na  do Rzymu (około 2400 km), która 5 
spod Ostrej Bramy. j^ je  I (

Celem religijno-turystycznej Prz^ ° ^ zjeży 
pozdrowień i wyrażenie w imieniu n1*, _ ni cc1 
płynącej z  przygotowania do spotka**1̂
Janem  Pawłem II w e wrześniu br., JSK pjot” 
stości ach związanych z dniem A p o s to lótosciaca z-wicjŁOJiytii ł. uukhu 

Wyprawie patronują Związek Harcers*'*”̂ ^  _ 
wie. Klub Sportowy Polaków na Litvne ' -gyn ™ 
szenie ,iWspólnota Polska", Związek, 
lista patronów jest nadal otwarta). ^  st*^ai 
zatorem i kierownikiem jest ksiądz D011, ^jąC
wiadczony inicjator rowerowych- eskapa®* sUfl]je
koncie 6 długodystansowych w yprai^^S^^H Ł 
10 tys, km przejechama na siodefi^^^™

dir
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azyzna wczoraj i dziś

nkojnie
jicba mieścina

i '* !£ «  Rnkojme bo- 
1* 2 ; iftóra wiedzie z. 

‘ Kerze ona
Wielkiej stare-
Ostrą Bramą
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Ostatnim księ­
dzem do 1866 
roku był doktor 
teologii Wincen­
ty Mikucki. W 
1866 roku koś­
ciół w Rukoj- 
niach i całe je­
go bogactwo za­
garnęły władze 
carskie. Kościół 
został przerobio­
ny na cerkiew.
Po zamknięciu 
kościoła parafię 
p  o d  z i elono i 
przyłączono do 
Turgiel, Tabory- 
szek, Ławary- 
szek i część do Ostrej Bra­
my i  Świętego Piotra. W  1907 
roku pełnomocnicy miejscowych 
włościan Wincenty Radziewicz i 
Józef HajdukSewicz otrzymali 
pozwolenie na budowę kościoła. 
W  1909 roku zbudowano już no­
wy kościół pod Wezwaniem 
Świętego Wojciecha. W  koś­
ciele są dwa ładne obrazy ofia­
rowane jeden przez pana Nor- 
kiewicza z Borejkowszczyzny, 
drugi przez panią Jazową z 
Hołodówki. Pierwszym probo­
szczem w nowo wybudowanym 
kościele był ksiądfe Pietkiewicz. 
W  1915 r. opuściły Rukojnie 
wojska rosyjskie, razem z nimi 
wyjechał miejscowy pop, zosta­
wiając 25 parafian. W  kościele 
i cerkwi w czasie bitew w 1915 
roku hospitalizowano rannych. 
W  tym czasie nabożeństwa od­
bywały się we wsi Horowa w 
stodole.

Są także wzmianki, że Rukoj­
nie są związane z imieniem ce­
sarza francuskiego Napoleona 
Bonapartego. W  listopadzie 1812 
r. pośpiesznie przez Rukojnie 
przejechał Napoleon, a za nim 
cofały się resztki Wielkiej Ar­
mii, której odwrót osłaniał mar­
szałek Ney. Wilna bronił od 
strony Rukojń dowódca korpusu 
Bowarskiego J  Wrede, który po 
bohaterskiej walce pod Rukoj- 
niami musiał cofnąć się pod na­
ciskiem armii rosyjskiej Chicza- 
gowa. Generałowie • Siesławin i 
Płatów ze swymi kozakami brali 
też udział w bitwie pod Rukoj- 
niami.

W  Rukojniach dotychczas 
znajduje się zabytek historycz­
ny m  XIX-wieczny spichrz-ma- 
gazyn. Jest to gmach 60 m dłu­
gości, 20 m szerokości. To cie­
kawy pomnik starej architektu­
ry gospodarczej. Mówią, że 
budowali go chłopi pańszczy­
źniani. Z pól zbierano kamie­
nie i ciężkie wozy ciągnęły wo­
ły albo konie.

ZAISTNIAŁO WILEŃSKIE TOWARZYSTWO 

DOBROCZYNNOŚCI

Ramiona, które pomogą 
dźwigać Twoje brzemię

Ma cmentarzu Rukojńskim zo­
stał pochowany ojciec Włady­
sława Syrokomli, jednak mogiły 

. odnaleźć już nie można.
W  1881 r. w Rukojniach mie­

szkało około 323 mieszkańców, 
w 1986 — 898.

W latach drugiej wojny świa­
towej w Rukojniach w domu 
najstarszego mieszkańca Jana 
Łokucijewskiego znajdował się 
sztab 3-go Frontu Białoruskiego, 
którym kierował najmłodszy ge­
nerał Iwan Czerniachowski.

Dzisiaj Rukojnie są szeroko 
rozbudowane. Mamy nowe osie­
dle, mamy nowy gmach szkoły 
średniej. Chociaż w starym po­
mieszczeniu, ale jest przychod­
nia lekarska, nowy gmach sa­
morządu. Uporządkowany cmen­
tarz. W  Rukojniach mieszka du­
żo ciekawych liKlzi, z* którymi 
chciałbym zapoznać Czytelni­
ków „K. W.*'. W  Rukojniach mie^ 
szka dużo dobrych fachowców, 
ale niestety, często muszą oni 
szukać pracy w  mieście. Rukoj- 

- nie mają dużo problemów. Jed­
nym z  głównych jest kultura, 
jej rozwój. Dzisiaj bardzo dużo 
uwagi poświęca się kulturze 
mniejszości narodowych. Po­
czątek odrodzenia był nawet 
zachwycający, godny uwagi. Zo­
stał utworzony ZPL, którym kie­
ruje utalentowana nauczycielka 
Irena Pietrulewicz. Przy domu 
kultury był przez nią zorgani­
zowany zespół „Koło Gospodyń". 
Szkoda tylko, że dom Kyltury 
przeniósł się do Sawiczun. Przed 
kilku laty w Rukojniach rozpo­
czął pracę młody utalentowany 
ksiądz Witold Michałowski, któ­
ry nawiązał kontakt z młodzieżą 
szkolną. Jesteśmy mu bardfeo 
wdzięczni za odrodzenie trądy- 

|  cji ludowych.
Zygmunt CZEPIUEWSKI

Już informowaliśmy Czytelni­
ków -o zarejestrowaniu Wileńs­
kiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności. Przypominamy, że z ini­
cjatywą założenia tego Towarzy­
stwa wystąpili przedstawiciele 
polskich organizacji na Litwie, 
dziennikarze, a także osoby pry­
watne, którym głęboko na  ser­
cu leżą losy osób samotnych, 
chorych, niedołężnych, starych, 
niepełnosprawnych. Grupa ini­
cjatywna opracowała statut To- I 
warzystwa 1 26 lutego br._ zo­
stało ono zarejestrowane w Sa­
morządzie m. Wilna. |

Założyciele nowej organizacji 
charytatywnej uznali, że czas 
najwyższy na zwołanie walnego 
zebrania To warzystwa; które od­
było się 27 marca br. w sali 
szkoły im. W. Syrokomli. Z rę­
ką na sercu trzeba przyznać, 
że ku ogólnemu zmartwieniu or­
ganizatorów, walne zebranie nie 
było takie znów walne. Pomimo 
apeli niejednokrotnie powtarza­
nych w prasie, telewizji i ra­
diu na zebranie stawiło się za­
ledwie około 60 osób. Wszystko 
wskazuje na to, że hasła ma­
jące na celu docieranie do głę­
bi ludzkich serc, nie spełniają 
już swojej roli. Być może do 
serc tych przemówią ęzyny To­
warzystwa Dobroczynności, ale o 
tym mówić stanowczo za wcze­
śnie...

Jeżeli frekwencja nieco zawio­
dła oczekiwania organizatorów 
zebrania, to  nie można tego po­
wiedzieć o gościach. Nie zlek­
ceważyli zaproszenia ambasa­
dor RP na Litwie Jan Widacki, 
I sekretarz ambasady Wojciech 
WrćMewski, kierownik konsula­
tu Dobiesław Rzemieni ewski , i 
konsul MaTiusz Maszkiewicz. 
StawSii śię te£ przedstawiciele 
polskich organizacji społecz­
nych na Litwie, co prawda nie 
wszystkich, ale zgódźmy się, że 
dobroczynność nie jest obowią­
zkiem.

.Zainaugurował zebranie pań 
Mariusz Gasztoł, który w imie­
niu założycieli opowiedział obe­
cnym o idei Towarzystwa Do­
broczynności. Nawiązuje ono do 
tradycji Towarzystwa o tej sa­
mej nazwie powstałego w Wil­
nie na początku ubiegłego wie­
ku i funkcjonującego praktycz­
nie do początku II wojny świa­
towej. Nie ma sensu rozwodzić 
się /nad celami i zamiarami To­
warzystwa, gdyż nieraz już . o 
tym pisaliśmy. Określamy je  w 
kilku słowach pomoc (finan­
sowa, fizyczna, duchowa etc. etc.) 
tym, którzy tej pomocy potrze­
bują.
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PIŁKARSKIE 
POLSKA — LITWA 

Jak już informowaliśmy, pił­
karska reprezentacja Litwy prze. 
bywa obecnie na toujnee w 
Słowacji i Polsce. W  pierwszym 
z 3 zaplanowanych spotkań zwy­
ciężyła ona w mieście Hrbanov 
miejscową jedenastkę — 3;0, 
wczoraj grała towarzyski mecz z 
reprezentacją Słowacji, a dziś 
drużynę litewską będzie egzami­
nowała reprezentacja Polski.

Trener biało . czerwonych A. 
Strejlau powołał pod' Hagę 16 
piłkarzy. Po dłuższej przerwie 
na boisku wystąpią. J. Furtók 
i K. Warzycha, grający obec­
nie w Niemczech i w Grecji.

DAV1S Z NIESPODZIANKAMI
Nie szczędziła niiespodzianek 

•pierwsza runda grupowego turJ 
niej u o Puchar Davisa z udzia 
łem najlepszych; drużyn na śwje 
cie. Do największej doszło w* Au 
stralii, gdyż tenfiśiśei tego kra 
ju wyeliminowali z dalszej' w ali 
ki uznanych za powszechnych 
faworytów Amerykanów — 4:1. 
Sensacyjny wynik zanotowano' 
też w spotkaniu India — Szwaj­
caria. Hindusi1 wygrali — 3:2. MIGAWKI WILEŃSKIE. Fot. I. Baranouskas

Pan ambasador Jan Widacki 
zapewnił, że w miarę swoich 
możliwości polska strona będzie 
okazywała wsparcie dla -Towa­
rzystwa Dobroczynności. Zapro­
ponował też, by Towarzystwo 
obrało sobie za patrona księdza 
Piotra Skargę — prekursora 
działalności charytatywnej w 
Polsce, rektora Akademii Wile­
ńskiej, gorącego patrioty i ob­
rońcy uciśnionych.

Swoje słowa o wspieraniu pan 
ambasador poparł* darem w po­
staci 2400 ślicznych kartek wie­
lkanocnych. Pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży kartek będą chyba 
założycielskim kapitałem Towa­
rzystwa. Kapitałem dobroci, gdyż 
zostaną wykorzystane na rzecz 
najuboższych, najbardziej potrze, 
bujących.

Pan Zbigniew Maciejewski w 
imieniu założycieli Towarzystwa 
Dobroczynności złożył pełnomoc­
nictwa grupy organizacyjnej na 
.ręce zebrania. Następnie ksiądz 
Jerzy Dąbrowski zapoznał obec­
nych ze Statutem Wileńskiego 
Towarzystwa . Dobroczynności. 
Statut zaakceptowano praktycz­
nie be2&ysku6yjnie, było zaled­
wie kilka mało istotnych uwag. 
Teraz chętni wstąpienia do .Wi­
leńskiego Towarzystwa Dobro­
czynności mogli zapehiić człon­
kowskie ankiety, co dawało im 
praWo uczestniczenia w wybo­
rach rady w TD. Prawie wszy­
scy obecni na zebraniu wstąpili 
do Towarzystwa. Z tego .grona 
(już teraz w świetle prawa) wy 
brano 10-osobową radę, komisję- 
rewizyjną i  na tym zebranie, na 
wyrost nazwane „walnym", zo­
stało skończone.

Tymczasem rada udała się na 
wybory prezesa i zarządu. Krót­
ko — na prezesa rady Wileń­
skiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności został wybrany ksiądz Je­
rzy Dąbrowski (parafia św. Pio­
tra i Pawła) -— jeden z założy­
cieli Towarzystwa. Sekretarzem 
zarządu został pan Zbigniew Ma­
ciejewski. Nie ma chyba sensu 
szczegółowo opisywać wewnętrz. 
nej' struktury zarządu, — dzia­
łów, sektorów i osób za nie od­
powiedzialnych, gdyż jest to 
rzecz nieistotna. Ważne, by 
struktury funkcjonowały, a na to 
już czas najwyższy, gdyż zaczy­
namy pogrążać się w morzu^‘nę­
dzy, bólu i rozpaczy...

A więc Wileńskie Towarzystwo 
Dobroczynności powstało czy 
też się  ̂ odrodziło po 50 latach 
przerwy — jak kto woli. Pow­
stało dzięki samozaparciu i zde­
cydowaniu bardzo szczupłej gru­
pki osób. Czy przetrwa, czy zrea. 
lizuje swoje , cele, czy przekona 
do swojej idei innych?.. Nie mo­
żemy wróżyć. Było wszak tak 
dużo szczytnych zamiarów, któ­
re spaliły na panewce i pięk­
nych idei, które sprofanowano. 
Czas rozsądzi, czy warto było...

W każdym bądź razie są, już 
ramiona gotowe pomóc Ci dźwi­
gać Twoje brzemię S-ś- człowie­
ku ubogi1, chory, opuszczony, 
pogrążony'w smutku.

Tymczasową siedzibą Wileńs­
kiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności jest szkoła im. W. Syro­
komli. Towarzystwo już szykuje 
pierwsze swoje akcje, prawdo? 
podobnie -zbiegną się one ze 
świętami Wielkanocnymi.' Bę­
dziemy o, nich 'informowali .na­
szych Czytelników.

Lucyna DOWDO

P.S. Wspomniane kartki Wiel­
kanocne nabyć można w księ­
garni „Aura" (d. „Przyjaźń") 1 
w polskich szkołach.
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TIESA
0  Przewodniczący Sądu Konstytucyjne­

go Juozas Źilys odpowiada na ' pytania 
(środa).

_  jak i okres podczas pracy RN był dla 
pana najtrudniejszy?

— Jako dla prawnika — początek 1990 
r. Był to okres przewartościowania pew­
nych zasad życiowych, poglądów. Praco­
wać trzeba było bardzo intensywnie: w 
dniach 11, 12, 13 marca należało wysyłać 
do Moskwy różne dokumenty, redago­
wać, tłumaczyć.

Zapamiętałem również jesień roku ubie­
głego, przygotowywania Konstytucji.
Wrzały namiętności polityczne, wybuchały 
emocje. Z pracy wychodziliśmy o godzi­
nie 3—4 w nocy, a o 9 trzeba było już 
przedstawiać nowe teksty do dyskusji.

Jednakże najtrudniejsza, naturalnie, była 
styczniowa noc 1991 r. Za oknami gabi­
netu — dymy, modlitwy, tłumy ludżi, na 
korytarzach RN — jołnierze, broń. My 
zaś pracowaliśmy, układaliśmy oświadcze­
nia, deklaracje. Podobna atmosfera pano­
wała również w dniach puczu sierpniowe­
go. Wydział .prawny jako pierwszy opra­
cował konkretne wnioski dotyczące tego, 
co zdarzyło się w  Moskwie. Zostały one 
rozesłane do wszystkich agencji świata, 
jako oficjalny dokument parlamentu. (...)

— Czy ktoś proponował panu łapówkę?
'  —/  8 lat temu w Połądze sprawdzaliśmy 
skaigę w sprawie zwrotu domu. Mieszka­
jąca w nim kobieta próbowała wcisnąć mi 
plik banknotów. Nie podnosiłem większej 
wrzawy, .poradziłem, by pozostawiła te 
pieniądze sobie. Rozstaliśmy się pokojowo.
Po raz drugi, może parę lat temu w  po­
koju przyjęć w  obecności dyżurnego zno­
wu chciano mi coś wcisnąć: wydział pra­
wny bowiem przygotowywał prośby o uła­
skawienie.

Więc w tym sensie mogę wszystkim lu­
dziom patrzeć prosto i śmiało w  oczy — 
nigdy nie brałem łapówek i nawet nie 
było poważniejszych prób ich. wsunięcia.
Zapewne znano moje nastawienie.

O  Jeszcze jedna tragiczna stroną nasze­
go życia —  AIDS w  .więzieniu (z~ publi­
kacji 2Uvinasa Pekarskasa).

„Za murami więzienia na Łukiszkach, w 
izolatce śledczej po raz drugi znalazła się ' 
ta samą osoba zarażona wirusem AIDS.
Ten młody człowiek, rocznik 1969, tym­
czasem spędza dni w  republikańskim szpi­
talu departamentu ds. penitencjarnych natr, n„0„ a » , . m------
MSW. Lekarze bowiem ustalili, ż e te n  ' zostarue P ^ H ^ a  ustawa. Zą-
więędeń nie tylko może zachorować na ?  . 80 nasi wyborcy, W teszde, wielo-

Zarażona osoba, której układ * odpornoś­
ciowy jest taki słaby, raczej zachoruje na 
zapalenie płuc i umrze. Chorzy mogą być 
zwolnieni również z przyczyny ostrej nie­
wydolności serca i  układu krążenia. Le­
karka twierdzi, że tacy ludzie zostaliby 
wypuszczeni z  więżienia do domu, tylko 
po to, aby umrzeć. Po drugie, AIDS nie 
może .być zachętą do popełnienia prze­
stępstwa, gdy się wie, że w  ten sposób 
można uniknąć kary.

Słowa lekarki potwierdza również dy­
rektor departamentu do spraw peniten­
cjarnych j .  Blażeviićius. Jego zdaniem, nie 

rwolno wypuszczać na wolność chorego na 
AIDS człowieka, dopóki jest niebezpiecz­
ny dla społeczeństwa. Nawet nie zawsze 
zwalnia się od kary również inwalidów 
I grupy, jeżeli stwarzają fizyczne zagro- 
J żenię dla ptoczenia. W  myśl artykułu 105 
kodeksu robót poprawczych RL decyzją 
sądu skazany może być zwolniony od od­
bycia kary wyłącznie z  powodu choroby 
chronicznej, psychicznej lub innej, która 
przeszkadza w odbyciu kary. Dotychczas 
AIDS nie przeszkadza naszym więźniom 
w odbywaniu kary, a. w Wilnie, w^Santo- 
ryszkach trwajją ju t  przygotowania do bu­
dowy nowego republikańskiego szpitala 
na 350 miejsc dla więźniów, w którym, 
jeżeli zaistnieje potrzeba, będzie osobny 
oddział dla chorych na AIDS.

0  Kilka pytań gazeta zadałai przewodni­
czącemu Sejmu RL Ceslovasowi Jursenaśo- 
wi (czwartek).

' -^  Obowiązki przewodniczącego Sejmu 
pełni Pan już od pięciu miesięcy. Czy 
były przyjemne chwile? Czyja krytyka w 
tym czasie była lub bywa dla Pana naj­
boleśniejsza?

— Miłych chwil wystarcza. Zawsze czu­
łem się dobrze, gdy została wykonana 
praca, jaką zaplanowano, która 'jes t po­
trzebna ludziom. Gdy byłem jeszcze dzie­
ckiem. i razem z  ojcem pracowaliśmy na 
polach lub doiliśmy krow y, zawsze cie­
szyłem się z wykonanej pracy.

Największym krytykiem zawsze bywała 
żona*, przez całe życie mnie krytykuje. 
Może je j krytyka jest najboleśniejsza. Ale 
po drugie, krytyczne uwagi stanowią 
swoiste źródło natdm ienia. Wypowiedzia­
ne wieczorem lub rano bywają też war­
tościowe, ja k  gdyby zahartowują do zno­
szenia krytyki w  Sejmie zarówno z  lewi­
cy, jak  i prawicy.

Przykra jest krytyka niesłuszna. A nie­
sprawiedliwości w  Radzie Najwyższej .i 
obecnie w Sejmie jest więcej niż trzeba. 
Jeszcze większe rozgoryczenie budzi to, 
gdy ma się świadomość, iż mówca wie,' 
że mówi nieprawdę. (...)

— W  program ie prac drugiej sesji prze­
widziano przygotowanie i. omawianie us­
tawy o deklarowaniu dochodów urzędni­
ków -państwowych. Będzie ona stosowana 
również wobec posłów na Sejm. Proszę 
powiedzieć: gdy ludzie pytają, jak ie  ma 
Pan pobory, czy wystarcza odwagi, by się 
przyznać?

Rzeczywiście, kwestia ta będzie roz

AIDS, ale już djerpi na gruźlicę.
Pokrótce przypomnę historię tego czło­

wieka. Przed śmiercią ojciec go nie za­
meldował, więc chłopak pozostał bez da­
chu nad głową. Lubił wypić. Młody czło­
wiek został „bomżą", tj. zajął się włóczę­
gostwem. Źródłem dochodów, chociaż nie-

krotnae poruszałem tę sprawę. Co więcej, 
wypowiadałem się, że pobory posłów na 
Sejm powinny być znacznie niższe. Zaw­
sze śmiało mówiłem o  moich poborach, 
chociaż, prawdę rzec, w warunkach, gdy 
stale się zmieniają, nie wiem dziś, jakie 
są. W ydaje się, że w  końcu ubiegłego

zbyt obfitym, stały się dla chłopca krwi o- ty8.odnia »Lietuvos aidas" pisał, iż otizy
dawstwo, drobne kradzieże. muj.Q 59-935 talonów, a  po indeksacji po-

W  kwietniu roku ubiegłego w Republi- otrzymać o 12.835 talonów wię-
kańskim Ośrodku Krwi „Kraujas" zbada- C6J\O trzym uję tyle, ile pobierał były prze- 
no naszego bohatera i wykryto w  nim wo<*I1,cz4Cy RN. Kiedy byłem przewodni- 
wirusa braku odporności człowieka (HIV). cz3£ym tymczasowym, miałem mniej. (...) 
Jak się okazało później, ten młody czło- Bolesne rozważania na temat szkolni-
wiek jest skłonny do biernego homosek- CtWf  ^nuje kandydat nauk pedagogicz-
sualizmu i zaraził się w ubikacji dworco- ny Jonas Jasaitis. M.in. czytamy:
wej drogą płciową. „Naprawdę jesteśmy niespokojni co do

Tym razem nie użyto krwi tego dawcy, A*e ni® tylko z powodu „kwestii
a le  okazało się, że wcześniej oddawał krew £ L °  której pisała pew na „strategicz- 
15 razy. Na szczęście, po długich bada- ^ t y ' w zatytułowanym
mach (zachowaną w lodówce starą za- artykule- Niepokój1 budzą trw ająca kam-
konserwowaną kTew tego dawcy przęsła- P°niżania nauczyciela, zamykane
no do ekspertów w  Finlandii) okazało się oły' uczni.°wie marznący w klasach i 
ze jeszcze wtedy nie była zarażona HIV cora* /bardziej ubożejące gabinety szkol- 
krew, którą nieco wcześniej przetoczono n€* Wlelki niepokój budzi to, gdy wraz 
6 osobom. Więc ten „krwiodawca" mógł H  P°2ar$zającą się sytuacją gospodarczą 
juz spokojnie spać. Litwy, przede wszystkim pracownicy kul-

Ale jednak pewnego rana obudził się S ®  j  nauczyciele W sensie materialnym
w izolatce śledczej na Łukiszkach, gdyż ?i<? w  dolnej, warstwie społeczeń-
został ujęty na okradaniu składzików. S p l i  Szkoły opuszczają masowo nauczy-
Krew osób trafiających do zakładów kar- * języków obcych, pracy poszukują
,nych. jest badana profilaktycznie, dlatego , , ' matematycy, obeznani z infor-
dwunasty na Litwie nosiciel HIV, który K 8 0 0 ?  trudno znaleźć nauczyciela prac.
znalazł się na Łukiszkach, został uznany j y f l f S f e  S f e ę  powiedzieć o  nich ja k  o
H  §§ ^.ustalony" powtórnie. Takie 1 I
nieporozumienie nastąpiło z powodu za- 

systemu Penitencjarnego, na 
Łukiszki bowiem nie od razu puszczono 
lekarzy z ośrodka AIDS.

więźnia Łukiszek badano prawie 
tydizień. Dlatego cały czas, zanim otrzy­
mano pozytywną odpowiedź na test AIDS 
ten szczególny więzień spędził z  towarzy­
szami ceU. Jak twierdzi sam „dawca" nie 
zaraził HIV swych towarzyszy.

Nasi ludzie, Cierpiący na AIDS, umiera­
ją po osiągnięciu trzeciego stadium

poszukiwaczach łatwego chleba. Wielu 
opuszcza szkołę z bólem w sercu. Policz­
my: jeżeli w  ciągu , ostatnich dwóch lat 
ceny wzrosły średnio 200 razy, ile na 
?om , rubli w P°równaniu z początkiem 
50 60?° (U ,zarabia t.eraz nauczyciel? 40,

LIETUyOS AIDAS
woju nowotworu, a  od karv~m ora w  ^ edaltlot naczelny Saulius Stoma ko-
zwolnieni, gdyby przeżyli Z  czwartego “Je we wtorkowym numerze wypo-

wiedź w „Respublice" A. Buzunasa — 
osobistego sekretarza prezydenta (przedru­
kowaliśmy ją  również).

„Nie wierzy się, że p. Buzunas jest tak 
prymitywny i nie uświadamia sobie, iż 
chełpliwą otwartością zaszkodził swemu 
popychanemu do władży prezydentowi. 
W ięc J e s t zupełnie prawdopodobne, że po 
prostu zechciał pokazać swoją władzę, 
ewentualnie postraszyć.. swego patrona 
(chociaż trudno tu  powiedzieć, kto jest 
czyim patronem), przestrzec, źe w razie 
potrzeby, powiedzmy, gdy nie zaspokoi się 
chęci jakiegokolwiek lobbysty, powie on 
jeszcze więcej. W ersję tę  potwierdza' ró­
wnież milczenie A. Brazauskasa.

Człowiek o zachodniej mentalności mo­
że pomyśleć, że nie jest tak źle, gdy” naj­
większy wpływ na politykę kraju uzysku­
ją właśnie biznesmeni. Właśnie tak jest. 
Całe szczęście, że w ciągu ostatnich kil­
ku łat dążyliśmy do tego, by znacznie się 
posunąć do przodu w kierunku kapitali­
zmu. Ukształtowała się już,' chociaż jesz­
cze nieliczna, ale już dosyć silna, war­
stwa przedsiębiorców. Widzimy teraz, jak 
pieniądze zaczynają rządzić polityką. Is­
totną kwestią jest to, czy kierowani przez 
nich politycy będą się troszczyli o  intere­
sy wszystkich biznesmenów,, czy będą 
myśleli wyłącznie o tym, jak  dopomóc 
sobie. Dotychczas wyraźnie dostrzega się 
tę drugą tendencję. Oto jeden z  przykła­
dów — licencje n a  import napojów alko­
holowych. Wybiórczo wydaje się zezwo­
lenia na  bardzo zyskowną działalność, 
stwarzając nawet warunki ulgowe: zazwy­
czaj w  jednym regionie, na jednym ryn­
ku takie zezwolenie wydaje się jednej 
firmie. To prawdziwy raj na ziemi: żad­
nej konkurencji, żadnej obawy, że ktoś 
ubiegnie. Za taki przywilej słono trzeba 
zapłacić. W  takim przypadku swój czło­
w iek w  łonie władzy naprawdę daje wię­
kszy zysk niż te  10 tysięcy dolarów mie­
sięcznie". ,(...)

O  W  związku z Dniem Niepodległości 
Białorusi w  środowym numerze gazeta 
dała wymowny tytuł do informacji n a  ten 
temat: „Nasi cisi sąsiedzi, Litwini, wiele 
uwagi poświęcając rosyjskiej i polskiej 
mniejszości narodowej, zbyt mało mówią 
o Białorusinach".

O  Z tego samego numeru w kronice 
kryminalnej czytamy:

„Przedwczoraj smutny finał miała „go­
ścina" dwóch rabusiów z Kazania w  W il­
nie. Tatar i Rosjanin uzbrojeni w  pistolet 
parabelum z  czasów wojny w darli się do 
mieszkania K. Ż. przy ul. Apkasu. Ogłu­
szywszy gospodarza kolbą pistoletu napa­
stnicy zabrali 2 min 900 tys. rubli, 1375 
dolarów USA i *już zamierzali umknąć. 
Przeszkodzili sąsiedzi: słysząc hałas pośpie­
szyli z  pomocą napadniętemu. Rabusie nie 
mieli innego Wyjścia, jak wyskoczyć przez 
okno piątego piętra. Ten w yczyn udał się 
tylko jednemu „desantowcowi", który od 
razu z miejsca, gdzie wylądował, trafił 
do aresztu. Drugi natomiast z  uszkodze­
niem kręgosłupa został umieszczony w 
szpitalu św. Jakuba".

O  W racając do sensacji z życia byłych 
deputowanych do RN — Povilas Varanau- 
skas K— nie jest przemytnikiem i jeszcze 
otrzyma 204 tys. tal.

„W czoraj kolegium do spraw cywilnych 
Sądu. Najwyższego pozostawiło w postaci 
niezmienionej decyzję sądu dzielnicowego 
rejonu olickiego, zobowiązującą gazetę 
„Alytaus Naujienos" do zdementowania nie 
odpowiadających prawdzie pogłosek, opu­
blikowanych o Povilasie Varanauskasie 
(rzekomo P. Varanauskas jest przemytni­
kiem) i zapłacenia powodowi odszkodowa­
nia w  wysokości 100 minimalnych pensji 
miesięcznych (204000 taL) oraz opłaty 
skarbowej (20.400 taL)".

O  W  obronie inicjatyw opozycji Valen- 
tinas Ardżiunas m.in. pisze:

„Idea rządu cieni (albo raczej gabinetu 
opozycji) nie jest nowa i teraz stała się 
aktualna pod każdym względem. Opozycja 
rozdzieliłaby zadania, doczekałaby się po­
mocy aktywnych ludzi, pragnących w 
przyszłości prowadzić działalność państ­
wową, teraz zaś mogłaby .być realnym 
oparciem dla tych, któTzy potrzebują po­
parcia w e władzy, i skuteczniej broniła­
by krzywdzonych ludzi (innymi słowy, na­
ród miałby wyraźne własne lobby w par­
lamencie)...

Niełatwo jest zorganizować taki system. 
Zazdrosna większość nawet nie zgodziła 
się na rozpatrywanie projektu praw opo­
zycji, więc nie warto nawet marzyć o le­
galizowaniu drugiego rządu. Ale i to 
nieźle: na wpół legalne struktury bywają 
najczynniejsze, gdyż istnieją dzięki swej 
aktywności". (...)

L IE T U V O S jrytas
©  Jak z Wy kle we wtorek — refleksje 

na aktualia politycznego - życia pióra Rim- 
vydasa Valatki.

„Już 118 dni Litwą kieruje Demokraty­
czna Partia Pracy, już prawie półtora 
miesiąca kraj ma prezydenta. Zewnętrznie

na Litwie .tato s|ą 
byle powodu nie wzyC^hi. 
parlament, nie demL.* • 
nadażających się 
narodu nie poucza co 6'* '. 
telewizyjnego. Naw- m'V >  
wanych, które po!Zc, l , l C '  
DPPL początkowo] brai^ Ĵ 
obniżyć, chociaż stali. 
mówi.

Więc czy normalni® 
przykład, dla pana J * *  1» 
Lttwy), gdy „ L i e t u ^ S M
przewodniczącymi Selm "V ' 1  
prasowym, bez obaw „ '«k 
sach przy nazwiskarf., " H  's f  
my wspomriiaaycfc«s .,*Tiiim''  1  
politycy nawet nie 
sądu, by- obronie swAt i? 
państwie prawnym 
lub złożenie rezygnaJi 
cia. y-Ą |c«

Przed tygodniem j r  ^
ka sekretarz osobisty
AlMnas Buzunas 
bogatym człowiekiem , a|N
dział, jak finansowo 1 P 1 3
Brazauskasa już podcza?Pie,« ,B 
niego t y m c z a s o w y ^ B i l  
denta. W  dowc,ln„~dema. W  dowolnym. , S 5 (  
cznym wybuchłby 
cnego we W łosW h. nTT,.111 
nie zaprzeczono ńublit.-r™1̂ !nie zaprzeczono publik!,!""1* iWl 
niono pana A. BuzifflSSjlp i j l  
dT ti ” ie uważał za stoso^?1 ^ 3  

-jaśnień w takiej d e l i ^ ! ^ !
©  Zarobkowanie za 5J . 'V r 

wyglądają realia? _  w S S l
|  wtorkowego num erń^~^l 

„Z państwowych K fg; ' f  
przeżyć nawet tym, którYrh^ 1  
więcej uporządkowany a 
cząć ci, szczególnie młoda 
cze 'dopiero marzą 0 w i^ ' ““ł L  
kichś meblach, M j j g i a  

W zrok kierują na 
teraz, gdy nadeszli 
chęć do życia. (...) 1

Już niejedn<*rotnie pisano. .  
jach  Zachodu zabrana I  
pracy bez pozwolenia. 0 t m "  
wie, informuje się osoby w S ? ™  
kiety na otrzymanie wiz 3 ?  
W ładze tych państw k a r a j j^ J  
legalnie pracujących obcoknjmS 
tez ich pracodawców. W ten 
łuje się obronić przed falą S  
robotników, którzy obierają mS  
cy obywatelom tych państw, s 
ostro protestują miejscowe 
dowe, wywierające presję na svea 
by jeszcze bardziej ograniczyły ^  
ści zatrudnienia się obcokrajowa* 

Dotychczas Litwa nie podpis&pi 
mienia w  kwestii oficjalnego zatn* 
jej obywateli z  żadnym z tydi pa 
Uwzględniając powyższe argumenty | 
cną skomplikowaną sytuację gospti 
we Wspólnocie Europejskiej v$j§Ę 
takie porozumienia zostały podjia 
najbliższym czasie".

O  Z kroniki kryminalnej - 
pstwo krew w żyłach mrożące.

,fW  rejonie poniewieskim pfla a 
ga dzieci (urodzona w 1942 r.) załflii 
go noworodka. Stało się to w Intya 
policja dowiedziała się o wielt 
Jednak ekspert medycyny po &  
kobiety stwierdził, źe niedawno s i  
ród.

W  tym dniu kobieta kazała 0$ 
dzieciom Oiglądać telewtój^ a sa® ’ 
czasie urodziła dziecko w 
Początkowo mówiła, że noworot® 
siła, później, zmieniła zeznania - 
ćko Urodziło się martwe. Tak crf 
matka nawet nie pochowała | | | |  
cka, spaliła je w piecu".

laga iiiB ll
0  „Są uzbrojeni w .acje ^  

gumowe pałki, kajdanki i 
„Kobra". Prawie wszyscy W .  ^  i 
kę walki wschodniej^ ^  ^  M
Rdzeni i niejednokrotnię: 
noszą kolorową kartkę pafi1
„Centurionis": „Agent słua°X 
stwa". j ® Al**

W  ciągu całego 
Stravinskas publikuje s 
„Agenci służby" bezpietf^ tcjj 
teriale końcowym (piątek̂  
ny detektywistyca^: If̂ fLpjecJ 

„Mówiąc o służbach . 
firmach należałoby 
1991 r. Wtedy w  ***** 
zebrała się grupa
wionych funkcjonariuszy. fg|j
siukonis, A. Sadeckaj,*^ 
Marćiulaitis i ńini,
wodów porzucili pracę 
waż nowy minister P. ^  j 
wydziały walki ze zorg. R ®  
stępczością, a mafia stan/tteoi p  
dziej arogancka, z8r05’̂ u 5 ik, (>  
pozycję vvydawców^.^_L j i  
nia biura bezpieczenSI^Ł

■ ■ H I  Bti
(Dokończenie oa str-
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^ictenle ze str. 6)

H sięr ochroną i poszutawa-

f  M ^ywiaditie M. Misiukonisa 
(j i^^-|Sn£W odnicz4cy RN V. 
J^wtryWe pilnym zwołał posie- 

RN ł po dw£ch dniach 
I^S-je o służbach bezpieczeń­

stwa. „Uprzedzić właścicieli 
!r lry^atnycń firm i spółek, że 
diui bę2pî ęzel<istwa i śledztwa 

r ię |m£)Wanić wsktóanycK osób ma 
do chwili przyjęcia odpo- 
Republiki Litewskiej. Za- 

pA “Trądowi Republiki Litewskiej 
powstrzymać rejestrowanie 

^■eosństwa i śledztwa oraz in- 
D i org«niJwcji detektywistycz- 

przyjęcia odpowiednich 
j / L  oiwito sl? i  uchwale.
( V  „Mfca nie Spieszyła z wydaniem 
■fLlanenJiijący'* działalność służb 
m elc* widocznie niezbyt dbała 

jjTobywateli. Ćo roztropniejsi 
, labydem pistoletu. Jesienlą 

r - rl̂ u po ukazaniu się uchwały 
SfLoacej broni Imiennej podzielili 
t* Tjsuer". Jeden wziął V. Lan-

dsbergis, drugi dał J. Matonisowi, trzeci 
— A, Skaućasowi, i jeszcze ponad czter­
dziestu osobom". (...)

0  Inny detektywistyczny wątek doty­
czy operacji walutowych za czasów rzą­
dów G. Vagnariusa l E. Kunevićienś (ja­
ko ministra finansów). Nie mając możli­
wości przedrukowania wielu ciekawych 
wypowiedzi udziałowców czy świadków 
ty c i operacji, zatrzymamy się tylko na 
wstępie i finale publikacji Virginijusa 
Gaivenisa (czwartek),

Skandaliczna historia „wypłukania" 5 
min dolarów USA należących do Litwy z 
konta 67060105 byłego banku stosunków 
ekonomicznych ZSRR z zagranicą odsła­
nia nowe niespodzianki. Kanadyjska kor­
poracja ASMAR wileńskiej firmie AS- 
TRUM, działającej z błogosławieństwa 
ówczesnego premiera G. Yagnorlusa i mi­
nistra finansów E  Kunevićienś przekazała 
nie tylko urządzenie medyczne, ale i mi­
lion opakowań papierosów produkcji USA 
„American", „Monclair" i in. ogólnej 
wartości 550.000 dolarów. Kosztowne 
urządzenie medyczne już prawie pół ro­
ku leży w_ nieprzystosowanych do prze*- 
chowyWania magazynach Oran, MZ 
odmawia* jego przyjęcia, a  papierosy ame­

rykańskie proponuje się litewskim pala­
czom. (..)

Obecnie w Prokuraturze Generalnej bada 
się < sprawę kamą „O zaniedbaniach w 
wykorzystaniu funduszu walutowego Re­
publiki Litewskiej". Już sprawdzono doku­
menty w rządzie, już zrobiono rewizją w 
firmie V. Kastanauskasa (ASTRUM — 
„KW.") kilkakrotnie przesłuchano uczestni­
ków tej historii. Jednak dotychczas nie 
udało się sprowadzić do prokuratury eks- 
premiera G. Yagnoriusa, którego rola w 
tej skandalicznej operacji walutowej jest 
całkiem solidna. Premier nie chce tu 
przyjść i koniec. Jego zdaniem, Litwa po­
winna być mu wdzięczna, że waluta z so­
wieckiego banku była „wypłukiwana" za 
ocean. Jego zdaniem, wróciła ona do Lit­
wy. Co prawda, wróciła już w Innej po­
staci. Za miliony dolarów dla Litwy naby­
to papierosy i urządzenie medyczne, które 
według obliczeń ekspertów w krajach 
WNĄ jeszcze według cen roku ubiegłego, 
można było nabyć za 100 min talonów, a 
nie 4,5 min dolarów". 
p 0  Wracając do piątkowego numeru — ■ 

oto co radzi nam niejaki Kazys jJ. Keme- 
żis z Australii na temat wprowadzenia 
własnych pieniędzy. Przyjmijmy to jako

fantastykę, przy tym dowcipną:.
„Po rezygnacji przewodniczącego „Lie- 

tuvos Bankroto" p. Yiliusą Baldiśisa na­
stąpiła idealna okazja do wprowadzenia 
na Litwie nowych pieniędzy — amerykań­
skich dolarów!

Już przed rokiem pisałem w „Respubli- 
ce", że zamiast marzyć o litach najrozsą­
dniej byłoby wprowadzić dolary USA.

Faktycznie już tak się stało. Cena wszy­
stkich większych towarów jest podana w 
dolarach, a  nie w talonach. Nawet posz­
czególne departamenty władzy Litwy nie 
uznają litewskich talonów, żądają zapłaty 
w dolarach. Mniej więcej 25 proc. wszy­
stkich ogłoszeń kupna—sprzedaży w litew­
skich gazetach podaje cenę w dolarach. 
Litwini bardzo wyraźnie sugerują, jakie 
pieniądze są najpewniejsze.

Zapomnij o licie, panie Sleźęyićius, 
wprowadź dolar amerykański 1

Na wyprowadzenie do obiegu dolara 
władza będzie musiała pożyczyć dolarów 
mniej, niż potrzeba będzie do funduszu 
stabilizacji lita. Na Litwie *hie trzeba bę­
dzie stabilizować dolara, dolar stabilizuje 
pan Bill Clinton, prezydent największej na 
świecie ekonomiki". (...)

^ „ Przygotowała
Ifrystyna ADAMOWICZ

Ipomnik sygnatariuszom Aktu Niepodległości Białorusi
Ijmks m wileńskiej Ros- 
iBcyide odsłonięto pom- 
L  ad działaczy! Małorus- 

odrodzenia narodowego 
H  (1881—1919) i An- 
&4-1946) Jackiewiczów, 
ycję pomnikową w bar- 

h Białorusi — białej iczer-  
< stworzył rzeźbiarz A- 

iŻronczyk z Mińska. W cen- 
1  — krzyż z czer- 

b panku, a po obu jego 
«ch — pasma białego mar- 

Bn, 03 których Wykuto pła- 
j  braci.

|  ton i Anton Łuckiewiczowie 
Ł sygnatariuszami Aktu Nie- 

Białorusi 1918 r. 
z polityczny, archeolog i 

Iwan Łuckiewicz w 
* ulotył białoruskie mu- 

i  etnograficzne, liczące z gó- 
14 ty®; eksponatów. Większa 

przechowywana jest w 
a nieznaczna>— w Miń- 
W19 r. w Wilnie zało- 

* ® Zunnazjum białoruskie, 
16 d? 1944 r. Zmarł na gru- 

** Zakopanem w wieku 
1 lat; Anton Łucki e- 

|  P̂ cysta, krytyk, dzia- 
pl*%czny stał na czele je- 

rmtów Białoruskiej Re­
fowej. W założonym

* brata gimnazjum wykładał

literaturę. W  1939 r. Jbył repre- i 
sjonowany. Przypuszczalnie w 
1946 r. zginął w obozie, ale ani 
dokładna data śmierci, ani miej­
sce pogrzebania nie są znane. 
Syn Antona, Leonid Łuckiewicz 
wraz z Todziną mieszka w Wil; 
nie.

Fot. Włodzimierz Gulewicz 

(ELTAJ .

Prace remontowe w Ignalinskiej EA
29 marca o godz. 13 min. 08 

personel Ignalińskiej Siłowni A. 
tomowej odłączył drugą prąd 
nicę turbinową pierwszego blo­
ku. Dokonano tego po stwier­
dzeniu znaczniejszej wibracji je 
dnego z łożysk turbiny. Poinfor 
mował o tym ELTA dyrekto 
generalny Ignalińskiej Siłowni A 
tomowej Wiktor SzeWaldin.

Zdaniem W. Szewaldina, urzą 
dzenia automatyczne przeciąże 
nia bloku działały bez usterek

Warunki i granice bezpieczeń­
stwa reaktora nie zostały naru­
szone. Tło radiacji w elektrowni 
jest bez zmian. Bloki pierwszy 
i drugi funkcjonują o mocy 2050 
megawatów.

Druga turbina pierwszego blo­
ku zatrzymana została na osiem 
dni. Prace remontowe będzie się 
prowadzić przez całą dobę wed­
ług harmonogramu.

(ELTA)

^ W ięckow ska

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE

— To spotkajmy się jutro o 
p&ątej... — proponuje dziewczy­
na.

— Świetnie kochanie, a o któ­
rej przyjdziesz? — pylą chłopak.

Spotyka się dwóch kolegów 
przy wćidce:

— Ozy ty  wiesz, że moja sta­
ra potfrafi o jednej sprawie ga­
dać praez cały wieczór? — ska­
rży się pierwszy.

— A moja . żeby gadać przez 
cały wieczór to  nawet sprawy 
nie potrzebuje...

NASI MILUSIŃSCY

Mamusia do synka:
— Jasiu, pocałuj ciocię Tere- 

i skę na dobranoc.

— Nie, nie, nie!
— Dlaczego?
— Bo się bojęl
— Dlaczego?
— Bo wczoraj/gdy byłaś na 

spacerze, tatuś chciał pocałować 
ciocię Tereskę, a ona uderzyła 
go w twarz.

U LEKARZA

Kim chciałbyś zostać gdy 
dorośniesz?

Lekarzem.
— Też cośl Przecież ty się 

boisz zwykłego zastrzyku.
— No -. właśnie, gdy zostanę 

lekarzem to będę stał z bezpie­
cznej strony igły.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD

■Rozmowa w parku na ławce:
. — Proszę tylko popatrzeć, jak 
się teraz ubierają dziewczęta! 
Spodnie, bluza, bez warkocza. 
Trudno zgadnąć, czy to rude 
dziecko to chłopczyk, czy dzie­
wczynka...
~ — To moja córka,

— Bardzo pana przepraszam, 
nie Wiedziałam, że jest pan jej 
ojcem...

. — Jestem jej matką.

pralkę „Wiatka automat-16".
Zwracać się: VUnius, teł.

47-81-56, 64-85-24, 42-26-13.

(Zam. 1901)

SPRZEDAJEMY

- pralki „ Wiatka-automat" z do­
stawą 1 włączeniem.

Zwracać się: Vilniusf teL 57- 
32-19, 23-01-64.

(Zam. 1897)

SPRZEDAJE SIĘ

w Sallnflnkai (działkę 12 arów, 
jest murowany dom. Cen^ 4200 
doL USA.

Zwracać się: Vilnfus, teL 41-
64-21.

(Zam. 1867)

SPRZEDAJĄ

1, 2, 3-pokojowe mieszkania 
w tVisaginastle (Snłeczkus).

Zwracać się: Vilnjus, teL 35- 
02-30.

(Zam. 1884)

PO WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE

na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: yilnius, Kalvari- 

Ju 62 (naprzeciw rynka), teL 
73-21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 1852)

Kalendarium
* Środa (31.ni) jest 90 dniem 

1993 r. Do końca roku 275 dni.
* Znak Zodiaku — Baran.
* Imieniny: Balbiny, Beniami­

na,Gwidona, Komelego.
* Wschód Słońca — 6.55, za­

chód — 19.53. Długość dnia 12 
godz. 58 min.

*1 Księżyc. Pierwsza kwadra o 
7 godz. 11 min.

Pogoda
Litewską Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 31 mar­
ca zachmurzenie, bez opadów, 
wiatr wschodni, umiarkowany. 
Temperatura 4—6 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w 
nocy 0—5 stopni mrozu, w 
dzień 3—8 stopni ciepła.
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Z a p r a s z a  m y
DO FINANSOWEGO UDZIAŁU 

we wspólnej działalności gospodarczej.

Zapewniamy roczny dochód za:

WKŁADY WALUTOWE — 40 proc.

WKŁADY W TALONACH — 34 proc.

Całą sumę i odsetki z zysku wypłacam y walutą. 

FIRMA BUDOWLANA „SMB".

Adres: Vilnius, J. Jasinskio 1, tel. 61-27-86.
(Zam. 1891) ,

NAJTAŃSZE, NAJZYSKOWNIEJSZE PODRÓŻE
— w  dniach 6, 20 kwietnia DO SYRII (DAMASZEK). 

Cena -  550 USD 1 5000 U l.
— stale DO STAMBUŁU.
Zwracać się: V iln iu sr tel. 01-35-09, w  godzinach po­

za pracą — 74-41-89.
(Zam. 1874)

DROGO SKUPUJEM Y  
CZEKI INWESTYCYJNE  

Płacim y od razu.
Zwracać się: Vilnius, Savanoriu 65 A, gab. 202. 
W dniach pracy od 8.00 do 17.00, teł. 65-38-04, 

85-38-56. (Zam. 1761)

Organizujemy
tanie i popłatne podróże 6 U 20 kwietnia do Sytfłl (Dama­

szek), 18 kwietnia — do Mediolanu.
Waga bagażu — dowolna.
Oferujemy stałe loty do Stambułu, Pekinu. Tel. 61-60-67, 73- 

02-16 (po pracy).
(Zam. 1888)

m m

Centrum Technicznego 
Sprzętu  G azowego

SPRZEDAJE

BYTOWE LICZNIKI GAZOWE ZNANEJ FRANCUSKIEJ 
FIRMY „SCHLUMBERGER INDUSTRIES", zapewnia Ich obsłu­
gę gwarancyjną. Liczniki są zarejestrowane w Litewskim 
Państwowym Urzędzie Standardyzacjl.

G-4 — wydajność do 6m3/h , cena 70 USD.
G-6 — wydajność do 10 m3/h, cena 110 USD.
Wydajemy dokumenty na 70-procentową kompensatę cen. 
Nasz adres: Aguonu 24, 2600 Yilnlus, tel. 61-80-72, 26-32-33.

(Zam. 1878)

FIRMA SKUPUJĘ

mledi, brąz, moafądz 1 Ich 
złom, stare chłodnice samocho­
dowe.

Zwracać się: Ukmerge, tel.
(8-211) 5-81-23, 5-70-00.

(Zam. 1854)

DROGO 
SKUPUJEMY 

CZEKI 
INWESTYCYJNE 

V ilnius (dzielnica N .j  
| V ilnla) Pergales 33A, tel. J 
j 67-28-79. W  dniach pracy j 
1 od godz. 9.00 do 18.00, w  

soboty od godz. 9.00 do J 
: 16.00. (Zam. 1850)

D zisiaj Dyrektor naszej Wileńskiej 

niej nr 14

p. A lgis JANUSONIS

obchodzi 50-lecie swoich UrodzU

Tradycyjnych polskich 100 lat, zdrowu ,T9L

pom yślności w  życiu i pracy Jubilatowi

Harcerze „W ilia —  Błękitna j.*  
" H .  

oraz wdzięczni

DOPOMOGĘ

w zarejestrowaniu przedsiębiorst­
wa indywidualnego, zamknięte] 
spółki akcyjnej lub wspólnego 
przedsiębiorstwa. Pomogę w opa­
tentowaniu znaku towarowego 
firmy.

Zwracać się: Vllnius, 41-67-83,
65-27-14.

(Zam. 1887)

POTRZEBNY JEST
fachorwiec, który mógłby wsjta- 

wić l  oszklić okna 1 drzwi w  
daczy własnościowej, ułożyć pod­
łogę, kleić kafelki 1 parkiet, wy­
konywać prace betonlarsłde 1 
inne.

Zwracać się: Vilnlus, teł. 41- 
64-27.

(Zam. 1898)

T e l e w i z j a
ŚRODA, 31 MARCA 

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Państwo i obywatel. 9.45 — 
Magazyn muzyczny „Terra Mu- 
sica1', 10.30 — Serial niemiec­
kiej TV ^Delikatna śmierć11. 
17.55 — Wiadomości. 18.0/^,^— 
Film dok. 18.35 — Nasz byt. 
19.00: — Wiadomości * (ros.).
19.10 — Nasz byt. 19.35 — TV 
serial „Sąsied&i". 20.00 — Sto­
lica. 20.30 — Dobranocka. 20.55 
— I Reklama. 21.00 * — Panora­
ma. 21.30 — Premiera ‘wfcieofil- 
mu Litewskiej TV „Krewni" (3).
22.00 — Program NTV. 23.00 — 
Pokazuje „Wasze studio". 23.15
— Wiadomości wieczorne.

W a rs tw a

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja . 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Nie ma jak  w  domu" (2 ostj
— film fab. prod. włoskiej.
12.25 —  „Dalecy a  bliscy" — 
magazyn mniejszości narodo­
wych. 12.00 —  Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.05 — Dla młodych widzów
— Kalejdoskop teatralny, 17.50 

Muzyczna .Jedynka. 18.00 —
Tełeeupress. 18.25 — „Szczęś­
cia n ie  można kupić" (3) — se­
rial prod. kanadyjsko-francu- 
skiej. 19.15 — Klinikai zdrowe­
go człowieka. 19.35 — My i 
świat. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
Studio sp o rt 23.00 — Reportaż.
23.30 — Piosenki z kabaretu 
Olgi Lipińskiej. 23.45 — Wiado­
mości. 24.00 — M uzyczna Je ­
dynka. 0 .1 0 '— „Przypadek" — 
fifan fab. Jprod. polskiej. 2.05 — 
Nowy dzień. 2.15 — „Punkt wi­
dzenia" (1) — serial TP. 3.05 — 
Zanim zaśniesz.

Ostań kino

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 Gimnastyka.
5.30 —• Poranek. 7.45 — Fir­
ma gw arantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Koncert. 8.35 — TV 
serial „Po prostu M aria". 9.25 
■— Koncert. 9.40 — TV film 
fab. „O Czerwonym K apturku" 
(2). 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — TV 
film fab. „Pies, k tóry umiał 
śpiewać" (1—2). 13.30 — TV 
film dok. 14.00 — Dzielnik.
14.20 — Program. 14.25 — TV

DROGO SKUPUJEMY
CZEKI INWESTYCYJNE

Sprzedajemy odkurzacze „Aud-
ra-pufas'*.

Zwracać się: Vilniusr ul. B. Rad-
vllaltes 3, pokój 206 od godz.
10 do 18, tel. 61-40-75.

(Zam. 1899)

rozmaitości. 15.10 Notes. 15.15
— Laureaci X Festiwalu TV 
programów dla młodzieży. 15.40
— Rhn anim. 16.10 — Bajki dla 
dorosłych a dzieci. 16.20 — Film 
anim. 16.50 — Technodrom. 17.00
— Dziennik. 17.20 — Program.
17.25 — Kanał Ostankina. 17.50
— O pogodzie. 17.55 — TV se­
rial „Po prostu Maria". 18.45
— Miniatura. 18.55 — Opinia 
publiczna. 19.40 — Dobranocka.
19.55 Reklama. 20,00 . —
Dziennik. 20.35 — program.
20.40 — Opinia publiczna. 20.55
—  FinaJ pucharu w  hokeju na 
lodzie. Tercje II i  E  22.10 — 
A. Michajłow. 23.00 — Dzien­
nik. 23.20 — Program. 23.25 — 
Klub L. 0.10 — Ekspres praso­
wy.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — dekla, 
ma. Program. 7.25 — Czas biz­
nesmenów. 7.55 Na Olimpie 
politycznym. 8.50 — Paralele.
9.05 — Film fab. „Solo na sło­
nia i orkiestrę" (2). 10.10 — 
Ustami dziecka. 10.40 — Nasz 
sad. 11.15 —r* TV serial „Santa 
Barbara" (148). 1200 — Balet, 
balet... 12.40 — Sprawa chłop­
ska, 13.00 — Wieści. 13.20 — 
Reklama. Program. 13.25 — Film 
fab. „Dzięcioła głowa nie boli". 
14.45 — Film anim. 15.00 — 
Sygnał. 15.15 — Wieści. 15.30
— Studio „Wzrost". 16.00 — 
Daleki Wschód. 16.45 — Prog­
ram religijny. 17.15 — Panowie
— towarzysze. 17.30 — Na 120 
rocznicę urodzin S. Rachmanino­
wa. 18.25 — Wolność przy Wa- 
siljewce 13. 18.45 — Święto co  
dzień. 18.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 —- Reklama.

, 19.25 — TV serial „Santa Bar­
bara" (149). 20.15 — Film anim. 
dla dorosłych. 20.30 — Sam so­
bie reżyserem. 21.00 — Studio 
„Notabene". 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 — Mó­
wią gwiazdy. 22.25 — Karuzela 
sportowa. 22.30 —  Program EKS.
22.40 —  N a sesji RN FR. 23.10 
—r  Francuski program rozryw­
kowy.

CZWARTEK, 1 KWIETNIA 
LTV

9.00 -T- Program dnia. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 — Wideofilin 
Litewiskieg TV „Krewni" (3).
18.00 — Wydarzenia dnia. 18.10
— Reforma rolnictwa. 18.30 —  
Cykl edukacyjny „Witaj, Fran­
cjo". 19.00 — Wiadomości {ros.).
19.10 — Serial ang. TV „Rail- 
ly-as szpiegów". 20.40 — Do­
branocka. 20.55 — Reklama.
21.00 . — Panorama. 21.30 — 
Premiera wideofilmu Litewskiej 
TV JCrewni" (4). 22.05 — Klub 
polityków. 22.50 — Zycie mo­
je  — radość moja. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 —* 
Wieczorki.

TV Litwy Wschodniej

• 7.00 — Zewsząd o wszystkim. 
7,15 — Jesteśmy z wami w ten 
wczesny ranek (ukr.). 7.55 — r\  
Cha, cha, cha! 8.10 — Film a- 
nim. 8.20 i — ' Stanowisko opo­

zycji (tel. stikfca J 
— Program Tvp

10.00 —  

przedszkole, ipoT

zyn kulturalny, V ?  
domoścL 13 .10  9  9
13.15-17.00 -  
kacy) na. 17.05 ■ H H  
w szkole. 17 jo  -  
Jedynka. 18.00 -  T
18.25 — „Klinik, I  
dzie" (9) — serial
19.10 -  Moju,,,'-
19.30 -  PrawjJf 
19-40 — ..Znlu Golj- 
gram satyryczny. 1 
czowy mńń-hóŁ 20.10*. 
czorynkt 20.30 — M
21.00 — Polskie ZOO - 
„Kojak" (19) B 
USA 22.15 -  9  
ce. 22.55 —JPiojnn

■ wy. 23.15 -  J U  
WiadomoicL 24.00 1 
Jedynka. 0.10 — „y 
wól żyć". 0.40 -  Jpjf? 
0.55 — Nowy dzień. 
lubię. 2.15 — „Anat̂ j 
ścl“ — film lab. jn i-
3.40 — Zanim zaSoisz, 

CMaałdflD
4.5 5  — Program daa. 

Dziennik. 5.20
5.30 — Poranek. 7.15 - 
ma gwarantuje. 8.00 -
8.20 — Film anim 82 
żo muzyki 9.15 — W 
zwierząt. 10.05 — Do k 
więcej. 10.50 — Ebpi 
wy. 11.00 — Dzienni. 
TV film fab. „Wesele 
brata". 12.25 — Film dni
—  TV film fab. J£) 
wa“. 14.00 — Dóemk 
Program. 14.25 — 8 
TV. 15.10 — Notes. lilH 
manse S. RadnbanmflR
—  Rfin aran. 16.05 -  
muzyki. 16.45 — Do W 
cej. Podczas przerwy o 
Dziennik. 17.55 — 
prywaciarza. 18.05 — U 
dzie. 18.10 — fito {*• J 
właściwym nâ jscu*. SI 
Dobranocka. 19-55 —J
20.00 — Dziennik. # » '.  
gram. 20.40 — Wen*
21.10 — Program
23.00 — Dziennik 
gram. 23.25 —r T 
kawy. 23.55 -  Ekspre
10.05 i— Piłka nożnŁ

Wyrażamy gW’0® 
czucie IsoW*®* 
GANCEWSKBI *1

Dl

zgonu Ojca 
Polaki

Dyżurni wydani*:
Józef SZOSTAKOWI

Zbigniew MAB® 
Antonina MISZCZ  ̂
Jan LEWICKI

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sęjmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.
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